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OTRZEŹWIENIE NA LITWIE. 
Coraz więcej głosów za porozumieniem z Polską.—Litwa zagrożona 

ze strony Niemiec wskutek agresywnych planów Rosenberga. 
STOPNIU ZAGRAŻA Ryga, 8 kwietnia. 

n * Kowna donoszą: Czasopismo 
r z U C ! d i i °8łasza ankietę z szeregiem 

•an wb JMałacjy p o i i t y c z n y c h w s p r a w i e m o ż -

T Porozumienia z Polską. 
I g a , o*-, 0 , Y zVwódca ludowców Ślezewiczius ii'b0 s | . \ a i l c z y » : „ A k t y w n a pol i tyka w sto-
:iQSki c u n « u do Polski, bez zrzczenia się pre-

' e r , sy i l i tewskich do W i l n a , miałaby 
o a r d z o doniosłe znaczenie. Tego rodza­
ju 
nie 

m °ż ' iwość musi być znaleziona, po-
l ą ż PLAN AGRESYWNY NIEMIEC 

acja akademików 
estońskich 

przybywa do Wilna. 
Tallin, 8 kwietnia. 

, J p A T ) Do Wi lna wyjechało 19 o 
j ?• Klownie z pośród estońskiej mło . 

- e f Y a k ademick ie j , celem wzięcia u-1 
" 'Yu w organizowanym przez ins ty tu t ! 
V a u «Owo -bada W czy Europy Wschodnie) 

języka polskiego i ku l tury pol -
Pobyt w Wilnie obliczony jest na 

W W Y S O K I M 
L I T W I E " . 

Jeden z przywódców narodowców 

prof. Tomaszajtis oświadczy ł : „Nie na­
leży się obawiać honorowej Izolacji. Po 
śpieeh jest niedopuszczalny, biorąc pod 

Buzdygan dla Marszałka Piłsudskiego. 
De legac ja fźa i ra le r j i n> be lwede rze . 

skiemu buzdyganu od kawalerji pol-Warszawa, 8 kwietnia. 
(PAT) W dniu dzisiejszym przybyła 

do Belwederu delegacja kawalerji pol­
skiej w osobach: gen. Wieniawy-Dlugo-
szewskiego, gen. Zahorskiego, pułk. Kar 
cza, pułk. Piaseckiego oraz ppor. Smo-
licza z 1 pułku szwoleżerów celem wrę­
czenia p. Marszałkowi Józefowi Piłsud­

skiej. 
Buzdygan wręczył panu Marszałko­

wi Piłsudskiemu najmłodszy rangą z de-
| legacji ppor. Smolicz, który w krótkiem 
przemówieniu zaznaczył, iż jest to buz­
dygan złożony p. Marszałkowi Piłsud­
skiemu w dowód czci i hołdu od kawa­
lerji polskiej. 

BEi dokowania węglowe 
3 3 z Anul la z Anglią 

rozpoczną się około 20 b.m. 
myś» Londyn, 8 kwietnia. "SlSLłf^ Pol«ko-brytyjskie rokowania 
jy. NM k . . rozpocząć się w 
l koby Londynie w środS U kwietnia, ulegną 
kle d j f kilkudniowa zwłoce i rozpoczną się zą-
SteplalaJPewne o tydzień później. Przesunięcie 
icycłi :'„Qatv • 

u no w, 
kto z 

na życzenie strony pol 
Kozielskiej, ktSe przedstawiciele T j g g j j . 

>"'• ' / *Mą materjały do rokowań. R u d n i o 
aP^a zwłoka 1 umożliwić ą u o p r j J J J J 

>ater ja łów, koniecznych dla r » « w « 
* ° Prowadzenia obrad w Londynie. 

Znowu wyrok śmierci 
w Ntemciech 

*a zabójstwo szturmowca. 
Berlin, 8 kwiecia . 

P A T ) Sąd nadzwyczajr skazał dziś 
a śmierć 62-letniego emeryta a 
•eradorfu za zamordowanie członka 
zturrnówki. Skazany bronił się tem, ze 
^estępstwa dokonał podwpWwem a 
e«-Ui zazdrości, 

Tltulescu w drodze 
do Paryża. 

Bukareszt, 8 kwietnia, 
' ^ j B l p AT) Dzis po południu wyjechał 

E^ en*wy rumuński minister spraw za 
JLo C a n , Y c h Titulescu Z Genewy Tłtu-rien»°* V* J U D A ^ d o Paryża, gdzie pozosta-

:lenka »J dwa dni: 17 i l 8 kwietnia. 

"Z Premier Bułgarii , 
-..**> wyjechał do Londynu. 

i* [ p A T i Sotja, 8 kwietnia. 
* io T J p o P ^ d n i 1 1 1 wyjechali 

u ^ o n d y n u i Paryża prezesa rady mini-
. fow Muszanow i minister skarbu Ste 
wiow w • 

Polska—mocarstwem. 
O r g a n R i i i l e r o w s I f c B o i v z r a s < a j q c e f 

s i l e n a s z e g o pansiwo. * 
stw°wego Polski nastąpił doniosły krok Berlin, 8 kwietnia. 

(PAT) „Voelkischer Beobachter", 
komentując podniesienie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych Polski i Sowie 
tów do rządu ambasad, podkreśla, że 
fakt ten jesł czemś więcej, niż aktem 
formalnym. Jest on objawem symbolicz­
nym, będącym KORONĄ DZIEŁA W Y ­
ZWOLENIA I ODRODZENIA POLSKI 
na drodze do stanowiska wielkomocar-

naprzód 
Detroit , 8 kwietnia. 

(PAT) Dziennik „Flint Journal" wy 
chodzący w mieście Flint w stanie Mi­
chigan, zamieszcza następującą notatkę: 
„T. zw- korytarz polski często był na­
zywany beczułką prochu". Jeżeli pozo­
ry nie mylą, to ta „beczułka prochu" 
jest w tej chwili najspokojniejszym punk 
tem na kontynencie europejskim". 

uwagę ki lka nieudanych prób w nieda­
lekie! przyszłości" . 

Chrześcijański demokrata prof. Pak-
sztas uważa, że : „Chwi la obecna jest 
nieodpowiednia do rozstrzygnięcia 
kwest j i wileńskiej. Gdyby jednak Pol­
ska poszła na pewne ustępstwa teryto­
rialne, to wyjście może dałoby się zna­
le/ć . Na zasadzie obecnego status quo 
L i twa nie ma żadnych podstaw do na­
wiązania normalnych stosunków z 
Polska". 

Dr . Karvel is, również członek Ch. 
D., oświadczył : „Nasza walka nie może 
pozostać bez skutków. 

Wszczęcie rokowań za wsrelka ce­
nę równałoby się krótkowzroczności 
pol i tycznej. 

Wszelką jednak propozycjo, uczy­
niona bezpośrednio lub też za pośred­
nictwem państw trzecich, należy roz­
patrzyć, STOSUNKI B O W I E M Z W A R 
S Z 4 W A SA D L A NAS J E 0 N E M Z 
NAJWAŻNIEJSZYCH Z A G A D U E N " , 

Sekretarz generalny stronnictwa na­
rodowego Fastelnis oświadczył : „ M o -
gll i yśmy pćjść na sto proc >«' n ^ r ^ t w 
jednakże Wi lno z natural tein jego za­
pleczem stanowi minimum naszych 
żądań' . 

Jednogodzinny strejk pocztowców we Francji 
przeciw obniżkom płac—Odmłodzenie administracji.—Czego żądają socjaliści. 

Paryż , 8 kwietnia. 
W Lyon ie urzędnicy pocztowi przer­

wal i dziś pracę na jedną godzinę na 
znak protestu przeciw dekretom osz­
czędnościowym. Rankiem w paryskiej 
centrali miał miejsce częściowy strejk. 

Paryż . 8 kwietnia. 
Agencja Havasa ogłosiła komunikat 

rządowy, prostujący błędne informacje, 
dotyczące zastosowania dekretów osz­
czędnościowych. Komunikat rządowy 
zaznacza, że nowe dekrety bynajmniej 
nie wstrzymują awansów, a umożl i­
wiają m łodym pokoleniom dostęp do 
administracji , k tó ry by ł dla nich zam­
knięty. W zakresie emerytur dekret z 
dnia 4 kwietnia nie przyniesie żadnych 
masowych redukcyj . 

Paryż , 8 kwietnia. 
Na zebraniu „Stanów Generalnych 

P racy " sekretarz Konferencji General­

nej Pracy Jouhaux wygłos i ł dłuższe brojenia 1 rozwiązania formacyj para-
przemówienie,. w którem podkreśli ł , iż mi l i tarnych w służbie party j polltycz-
należy ustalić program, oparty na spo- nych. 
cojnem rozumowaniu i jasności decyzj i . 
Stany generalne — zdaniem mówcy — 
dowiodą, że robotnicy z prowincj i w y ­
stępują przeciw „reakcyjnemu Pa ry ­
żow i " . Następnie Jouhaux przystąpi ł 
do przedstawienia programu Konferen­
cji Generalnej Pracy, domagając, się 
przedewszystkiem: 1) zmniejszenia licz 
by godzin pracy, 2) utrzymania parla­
mentu, k tó ry pomimo l icznych niedo­
skonałości, reprezentuje wolę ludu, 3) 
uniemożliwienia powtórzenia się skan­
dali takich, jak obecne, przez zastoso­
wanie programu Konferencji General­
nej Pracy. Następni m ó w c y poruszyl i 
sprawę strejków na Północy, położenia 
syndykatów na Wschodzie i kwestję 
walk i 7. faszyzmem. Rezolucja żąda roz 

rzu 
m. SaW 
drzewa 
acego *'t (PAT) 

aetijpU-

Nowy ambasador sowiecki 
p r s u j e ś d ś a n> p o l o w i e kwietnia da Jt>\shi, 

Moskwa, 8 kwietn ia. . 
Dziś p rzyby ł do Moskwy b. poseł 

7 % \1 R w Warszawie, Antonów 
Owsieienkó z małżonka, powi tany na 
SwoTcu przez posła 

- w w tewa^twir^ 
J J W państw zagranicznych, celem na komisariatu spraw z a S a " f ^ n y c l i . 
b Z - a n > v r o k o w a n z Posiadaczami oWi- Większość pism op Ig*: nożegname 
f a c Y l bułgarskich. J posła Owsieienki w - Wai 

czając pożegnalną notatkę .Gazety Po l ­
skiej" . 

Moskwa, 8 kwietn ia. 
Nowomianowany ambasador sowiec 

ki w Warszawie p. Dawt ian złożył w i ­
zytę posłowi Rzeczypospolitej Łukasie­
w iczowi i by ł przez niego rewizy towa­
ny. 11 b. m. wieczorem ambasador 
Dawt>an wyjeżdża do Warszawy. 

Paryż , 8 kwietnia. 
Pomimo ważnych wydarzeń na te­

renie zagranicznym, prasa zajmuje się 
przedewszystkiem zagadnieniami pol i ­
t yk i wewnętrznej , a w szczególności 
dekretami oszczędnościowemi. 

Prasa skrajnie lewicowa 1 socjali­
styczna występuje przeciwko pol i tyce 
deflacyjnej rządu. Nie zaradzi się skut­
kom kryzysu — pisze Blum w „Popu-
la i re" — przez dalsze zmniejszenie zdoł 
ności nabywczej mas. 

Zdaniem „Peuple" , zmniejszenie upo­
sażeń urzędniczych pociągnie za sobą 
nieuchronne I natychmiastowe pogor­
szenie się obecengo zastoju gospodar­
czego, na k tó ry skarży się kupiectwo 1 
przemysł. 

„ Le Jour" zaznacza, że z wy ją t ­
k iem urzędników i emerytów, wszyscy 
francuzi zostali dotknięci przez k ryzys . 

Hevre ostrzega w „ L a Vic to i re" u-
rzędników, by by l i rozsądni. 

„F iga ro " twierdz i , że większość m i ­
nist rów Jest zdecydowana nie tolero­
wać żadne] manifestacji, zagrażającej 
powadze państwa. „Rząd nie dopuści 
do żadnego przerwania pracy — pisze 
dziennik — nawet ograniczonego do 
jednej godziny. Urzędnicy państwowi 
będą ostrzeżeni, że wszyscy, k tó rzy 
przy łączy l iby się do óOminutowego strej 
ku, stanęliby przed komisją dyscypl i ­
narną. 
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Wynaradawianie Czechosłowat] 
W 9f Nr. 

musi ustać. — Ludność polska pozbawiona jest nietylko szkół, al* 
również elementarnych praw. 

Morawska Ost rawa, 8 kwietn ia. 
Stronnictwa polskie w Czechosło­

wacj i uchwal i ły wczora j memorjał o 
położeniu ludności polskiej w Czecho­
słowacj i . 

Memorjał stanowi odpowiedź na 
głosy prasy czeskiej oraz na komunikat 
praskiego komitetu porozumienia pra­
sowego polsko - czechosłowackiego, o-
publikowahego w osobnej broszurze i 
rozpowszechnianego w Polsce. St ron­
n ic twa polskie zmuszone b y ł y do tego 
kroku, ponieważ komitet praski przed­
stawi ł położenie polaków w Czecho 
Słowacji w nieprawdziwem świet le. 

Memorjał rozprawia się na wstę 
pie z próbami łączenia sprawy mniej­
szości polskiej w Czechosłowacji ze 
sprawą czechów na Wo łyn iu . Na W o ­
łyn iu żyje 26.000 emigrantów czeskich, 
w Czechosłowacji natomiast — według 
spisu czeskiego — 78.000 tubylczej lud­
ności polskiej oraz 34.000 emigrantów 
polskich, z k tó rych 28.000 mieszka w 
Zagłębiu Morawsk iem. 

JMemorjał stwierdza, iż możl iwem 
jest ty lko porównywać położenie emi­
grantów czeskich na W o ł y n i u z emi­
gracją polską w Ostrawskiem. Po rów­
nanie to ujawnia rażące pokrzywdze­
nie wychodźców polskich w Mora­
wach. 

W dalszym ciągu memorjał poruszaj 
sprawę k rzywdzących spisów ludności, i 
Przez rozmaite machinacje i w p r o w a 

w y c h , jak np. „ślązak-czechosłowak" 
zmniejszono liczbę polaków, obywatel i 
czeskich o kilkadziesiąt procent. Fał ­
szerstwa spisowe uwidocznia najlepiej 
fakt, że w gminach Karwina, Barków, 
Szumbark, Marchlowice Dolne, Stani-
sławice, Mosty , Trzyc iez , Rzeka, K a r 
pętna, które według spisu wykazują 

nej gminy, gdzie nie by łoby czeskie] I również rażąco pokrzywdzeni . Z 18' 
szkoły. Istnieją one.nawet tam, gdzie) probostw pozostawiono 11, pod« 
czeskie spisy wykaza ły po 3 czechów. 
Wszystk ie szkoły czeskie, nawet te, do 
k tó rych uczęszcza sporo polskich dzie­
ci, u t rzymywane są z funduszów pu­
blicznych, gdy tymczasem Polska Ma­
cierz Szkolna zmuszona jest u t r zymy-

1'lrLllci, i i 1171 w wu .Me . . . . . . . . . . . . . j . . . . . . . . j . . . 

większość czeską — mniejszość polska J wać szkoły zawodowej, jedno gimna-
zdobyla podczas w y b o r ó w gminnych zjum i 17 szkół powszechnych i w y -
przygniatającą przewagę. I dz ia łowych, z k tórych wiele posiada 

Memoriał omawia następnie spra- ( wsze lk ie warunk i po temu, aby mogły 
wę szkolnictwa na Śląsku. być upaństwowione. 

Na ca łym Śląsku niema dziś ani jed- W dziedzinie kościelnej polacy są 

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach rozstał sie z tym światem 

„. P . L u z e r Gomółka 
PRZEŻYWSZY LAT 63. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się 
dnia 9 b. m. o godz. 2.30 o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu. 

ŻONA I SYNOWIE. 

Zgon profesora Władysława Skoczylasa 
z n a k o m i t e g o g r a f i f i a i m a l a r z a , b . d y r e k t o r a 

d e p a r t a m e n t u s z t u k i . 

Warszawa, 8 kwietnia. I w Warszawie ś. p. prof. Władysław 

gdy czesi zwiększyl i swój stan posj 
dania z 6 na 15. W szeregu parafji r 
lacy napróżno domagają się nabożeńs'! 
polskich. Ustawodawstwo językowe f 
jest na terenie obu powia tów polski* 
przestrzegane. Urzędnicy nie poro* 
miewają się w czynnościach urzęd' 
w y c h z polakami Językiem polskim-
obu powiatach polskich zatrudniony' . 
jest 38 urzędników czechów, 15 nie'o ™> 
ców a ty lko 3-ch polaków, k tó rym P[ c j , b £ 2 

wierzono podrzędne stanowiska. U a r 2 

8-miu notariuszy ani jeden nfe jest r c!? 1 

lakiem. Niema również w Czechow Y-'1 

wacj ł ani jednego sędziego polaka. ^ ! X ^ Q 

Upośledzenie polaków na polu J ł° !

0 L. A

N Y 

podarczem jest również bardzo jsskf* a ^ 
we. Memorjał stwierdza, że górni- r o d . 
hutnicy, robotnicy rolni i leśni naraz* n o £ 
są na bezprzykładny teror i ucisk j W . A r 

' : tórzy biorą czy 
narodowej, zw* 

(PAT) Dzisiaj o godz. 7-ei wieczo-
dzenie sztucznych pojęć narodowośc io- ' rem po dziesięciodniowej chorobie zmarł 

Wycieczka niemiecka w Krakowie. 
G o ś c i e z w i e d z i l i z a b u t k i o r a z m i a s t o . 

Kraków, 8 kwietnia. 
(PAT) Z inic jatywy dyrekcji okręgo 

wej kolei państwowych w Krakowie i 
Katowicach zorganizowano w dniu dzi­
siejszym pi^iwszą wie lką wycieczkę z 
niemieckiego Górnego Śląska do Krako­
wa i Wiel iczk i . 

O godzinę •* m.-i. 40 zajechał na 
główny peron dworca krakowskiego 
specjalny p j - i ąg . wiozący ponad tysiąc 
uczestników wycieczki z Bytomia, Za­
brza, Gl iwic : Opola. Na po w i tan'c go­
ści niemieckich udekorowano dworzec 
Hagami o barwach polskich i niemiec­
kich. W pojrodku zawieszono sztandar 
ze swastyką hitlerowską. W chwil i , gdy 
pociąg zatr iyni f t ł się na peronie, repre­
zentacyjna orkiestra kolejowa odegrała 
marsza, poczem w salonach recepcyj­
nych przemówił wiceprezydent m. Kra­
kowa sen. inż. Skoczylas, witając ser­
decznie na ziemi krakowskie j wyciecz­
kę niemiecką. Imieniem prezydenta mia 
sta Bytomia pod/ iekowal za gościnne 
przyjęcie radca miejski Pfeifer i zastęp- duże wrażenie. 

ca prezydenta miasta Zabrza Fil lusch. 
Orkiestra kolejowa odegrała niemiecki 
i polski hymny państwowe. Następnie 
uczestnicy wycieczki z orkiestrą kolejo s ^ e " i "rzeźbiarskie odbywał w Krako 

Skoczylas, b. dyrektor departamentu 
sztuki, znakomity grafik i malarz, świel 
ny pedagog, jeden z najczynniejszych 
organizatorów życia artystycznego w 
Polsce. 

Ś. p. prof. Władysław Skoczylas cho 
rował na leukemję, do której dołączyła 
się ciężka choroba serca. Robiona przed 
dwoma dniami transfuzja k rw i , nie ura­
towała mu życia. 

Ś. p. Władysław Skoczylas, urodzo 
ny w r. 1883 w Wieliczce, studja malar-

wą na czele udali się pochodem z dwor 
ca do Barbakanu, gdzie powitał icn 
przedstawiciel związku turystycznego 
p. Augustyn, poczem goście, oodzieleni 
na grupy, zwiedzali zabytki Krakowa, 
w szczególności kościół Mariacki , ry­
nek, Wawel i katedrę, 

W godzinach od 12 m. 30 do 14-ej 
odbył się obiad w k i l ku większych re­
stauracjach krakowskich. O godzinie 
14 m. 5 5 wycieczka niemiecka wyjecha 
ła do Wiel iczk i na zwiedzenie salin. 
Wieczorem goście obecni byl i na przed 
stawieniu w Teatrze Miejskim, poczem 
odjechali do Bytomia. W wycieczce nie 
mieokiej uczestniczą przedstawiciele 
prasy z niemieckiego Górnego Śląska. 
Przyjęcie w Krakowie, fak również za­
bytki i piękno miasta oraz saliny wielic 
kie, wywarły na gościach niemieckich 

„Straszny Jo" nie jest mordercą 
rodcy sądowego Prince'a 

Paryż, 8 kwie tn ia . 
(PAT) Dochodzenie w sprawie mor 

derstwa radcy Pr incea poouwa się na­
przód. Ostatnio władze śledcze badały 
okoliczności tajemniczych podróży do 
Dijon pięciu osobników, znanych w noc 
nych lokalach Paryża. Widziano ich w 
Dijon 17 lutego, na trzy dni przed mor-
derotwem PrŁoce'a. Wśród tajemniczych 
podróżnych jeden ze świadków poznał 
barona Lussatsa. 

Obecnie okazuje się, ze do Dijon po 
jechały 4 osoby samochodem w towa­
rzystwie niejakiego Henryka Grif faut, 
właściciela domu publicznego w Rouen 

że zna osobiście Lussatsa i „Strasznego 
Jo" , ale zaznacza, że tych panów znają 
wszyscy jego koledzy po fachu. Grif faut 
będzie ponownie badany przez sędziego 
śledczego. 

Sędzia śledczy w Dijon Rabut oświad 
czył dziennikarzom, że alibi domniema­
nych sprawców1 zabójstwa Prince'a na­
suwa wątpliwości w°bec zadziwiającej 
precyzji, z jaką oskarżeni wyszczególnili 
niemal co do minuty swoje zajęcia wl 
krytycznym czasie. Komisarz Bony, k tó 
ry sprawdzał al ibi oskarżonych, wyje­
chał na Rivierę, zatrzymując się po aro 
dze w Dijon. Po konferencji komisarza 

wie, Wiedniu i Paryżu. Po powrocie do 
kraju zamieszkał w Zakopanem, gdzie 
opracował szereg tematów góralskich w 
drzeworycie, pracując jednocześnie jako 
profesor rysunków w szkole przemysłu 
drzewnego w Zakopanem. 

W r. 1914 otrzymuje pierwszą nagro­
dę za „Głowę górala" na konkursie 
graficznym im. H. Grohmana. W 1918 
r. zostaje docentem graf ik i i rysunków 
wydz. arch. pol i techniki warszawskiej i 
przenosi się na stałe do Warszawy i tu 
tworzy „Tekę zbójnicką". W 1920 r. o-
bejmuje katedrę graf ik i w Szkole Sztuk 
Pięknych. 

W r. 1930, powołany na dyrektora 
departamentu sztuki ministerstwa W . 
R. i O. P., przez półtora roku piastowa­
nia tego urzędu poświęca się całkowi­
cie organizacji życia artystycznego. 

Od 1920 r. ś. p. prof. Władysław 
Skoczylas wystawiał szereg swoich prac 
zagranicą, osiągając olbrzymie sukcesy 
i rozsławiając szeroko imię sztuki pol ­
skiej. 

Umarł człowiek wielkiego talentu i 
wielkiej pracy, rzadkiej jasności umy­
słu i dobroci charakteru. 

Podał on nazwiska swoich towarzyszy, Bony z sędzią Rabut krąży ły pogłoski, 
oświadczając jednak, że nie było mię- iż w najbliższym czasie należy oczeki 
dzy nimi Lussats'a. Gri f faut nie przeczy, wać nowych aresztowań. 

Tancerka z Buenos Aires 
(Handel żywym towarem) 

W roli głównej: niezapomniana 1 lubiana dawno T \ "D *» 1 
niewidziana od czasu filmu "MELODJE SERC* J L / l l c l J T a F 1 O . 

o i ł n a u v « . ł # > - . j j . w . - . . JOPatr? 
rodowośclowy. C i , k tó rzy biorą c^stanip 
ny udział w pracy narodowej, zw 
niar.i są z pracay. y 

W zakończeniu memorjału, poof C l i 
sanego przez posłów dr. Buzka. Chol> 
ta oraz b. posła dr. Wol fa , jako prz' 
t:taw:cie!i stronnictwa ludowego, SCK W 
listycznego i katolickiego — ludn < ) C Z a s $ 
polska w Czechosłowacji domaga ! { ^ n I a 
zaprzestania akcji wynaradawia' ' *.?.leikt 
przyznania jej równouprawnienia, J " K l e s : c 
gwarantowanego przez konstytucji, Zlc 
u s u w y oraz umowę l ikwidacyjną tf*]t sr. 
sko-czechosłowacką. 
ni H M u I I w wim wiii Jamki 

Naste] 

Specjaliści francuscy;;;; 
badają lotnictwo sowieckie* p r 

Moskwa, 8 kwietnia, do ^ 
Przyby l i dziś do Moskwy d w a j ' ^ l a d t 

bitni specjaliści inżynierowie fra r t*pasy 
skiego lotnictwa wojskowego LegiwarJ . 5 
i Meret, wi tani na dworcu przez 

? r i L Kr, 

stawiciel i rady rewolucyjno - w o M e z W ] 
nej, dowództwa si zbrojnych l°^a ^ 
czych oraz francuskiego attache w a l ; d ( 

skowego i lotniczego. Celem pob? 
specjalistów francuskich w Mosk* ̂ : 
jest zapoznanie się z sowieckim 
skowym przemysłem lotn iczym. 

Zbliżenie W o $ 
francusko-włoskle. z* 

Rzym, 8 k w i e t n i * ™ . ^ 
Francuski minister handlu Lartfr j Z e P 

reax ma przybyć na najbliższe t»' l v v a 
mediolańskie, gdzie zamierza spot' ' W 
się z włosk im wiceministrem korp 0 ' S c ' 
cy j Asquinim. Spotkanie to k o r n e j S Z a i 

wane jest jako jeden z przejawów 
lepszenia się stosunków w ł o s k o - f f L . a ' a 

cuskich. J ^ a i 
• • • • • • • • • • » • * * St 

Liana Hałd j a \ £ 
Wllly For* Doi 

tworzą najwyższą klasę gry aktorskiej wflłotow 
P R ZEP! 
L* D O 
K G A J Książe z Arkadji 

W e r s j a n i e m i * ' 

następny program Grand-Kina-

Hołd prochom króla Belgii 
o d d a t i ż o ł n i e r z e , M o r z u w a l c z y l i p o d fegt? C ^ ' 

d o w ó d z t w e m . 

k i Alber ta I - g J . N i stopniach k^-Pnee, 
stanął k ró l Leopold 3-ci. 1 

Defiladę otwierał od.lzial >o c^-«rvj n 

sztandarowych. Kilkaset chorągwi M t ] 2 

jrzez byłych '•"rtycł 

Bruksela, 8 kwietn ia . 
(PAT) W dniu dzisiejszym odbyła 

się w Bruksel i olbrzymia defilada by­
łych żołnierzy króla A lber ta I-go, k tó ­
rzy, pod jego naczelnem dowództwem 
uczestniczyli w kampanji 1914—1918 r. 

Kilkadziesiąt tysięcy byłych wojsko­
wych, na wezwanie związków, przybyło 
do Brukseli . Od samego rana przybywa 
ł y tu setki pociągów, wiozących b. kom 
batantów z najdalszych wiosek flamandz 
k ich i walońskich. ' Wszyscy miel i na 
piersiach przypięte ordery z czasu wiel 
kiej wojny. Manifestanci przedefi lowali 
przed kryptą, w której spoczywają zwło 

skowych, niesionych prze 
nierzy, sprawiało potężne w r a ż e n i a , v ' H l 1 t ) 

defiladzie wzięły udział liczne odd* ( 

inwal idów woiennych Szedł m. in'.*«ho^ 
dział ślepców, prowadzonych prze* [ 
Na wózkach iechaii inwal id- ; bez fl, £ 
rąk. W ciągu k i l ku godzin m a s z t ^ D ^ J 
b. kombatanci przed prochami v | C U . p o l 

go kró la, poczem udali się p r z e r f / s 0 ^ 
Nieznanego Żołnierza, gdzie odda' 1 |>r3.^f6 

nory. 



9.1V, 1934: 

Z 18'! 
podci* 
n pos» 
rafii t 
ożeńsi 
owe P 
polski' 
porojj 
urzed1 

Dz» Marji Kleofaaowej 
Jutro Ezeohiela 

Wschód słońca 
Zachód iłońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.55 
18.21 

3.35 
181.0 
13.31 

5.18 

kim. 
[nionf 
1 5 nie? 

Smutny epilog 
zabawy dziecinnej. 

,S rp i ^ ^ a Podwórzu posesji przy ul icy 
rym lj C i uPynskte i 5 5 w czasie gonitwy dzie. 

Wyrazy głębokiego współczucia p. Prezesowi S. Budzynerowi z Rodziną z po­
wodu zgonu 

b.p. 
składa 

FELIKSA SOJKI 
ZARZĄD ŻYDOWSKIEGO 

KOMITETU RATUNKOWEGO W ŁODZI. 

Jutro — pogrzeb ofiar pożaru 

O 0 W CSASIE gOTKwy AZ IE-
™w W Z A T O R Ó W ZDARZYŁ S I E FATALNY W S K U T 

^ f l S f Ł l , B R L N G . CÓRKA L O K A T O - j 
K 0 1 > . Ą C Z R Ó W L E S N L C Ą N A T O E L A S I E N A T R Z Y . 

aka. M A N Y PRZEZ N I Ą K I L I DOZNAŁA W Y B I C I A 
olu "jOka 

' 'S ". N A K R Z Y K RANNEGO D Z I E C K A ZBIEGLI f 
C ó r n ^ . r o d z i c . * J D I N I E Z W Ł O C Z N I E W E Z W Ą 
» ^ > o p o g o S E

R A T U A K O W E . LEKARZ KTÓREGO 
i c l s k j OPATRZYŁ RANNE D Z I E C K O I PRZEWIÓZŁ W 
ra cZ'.stania 

i, rĄ 
i, p o * 
. Cno* 
o p a l 

stanie ciężkim do szpitala Anny Mar i i -

zuchwałe włamanie 
do hurtowni tytoniowej 

itcr^y d n l l u wczorajszym nleznal dotych 
l u d f l , m a

a * k r a w c y dokonali zuchwałego wła-
1 , a g a j k f f . 0 ^ ' a d u hurtowego ty toniu oraz 
lawiaH^ektu-ry państwowej loter i i J. Kal inow 
lenia. J Ł K l e 8 o przy U M c y Legjonów 11. 
5 ł y u j k l e * e i e dokonali włamamla ntezwy* 
^ ^ Ł ^ e - P r z y pomocy dopasowa-

^ z a ^ J W * o tworzy l i kłódkę, na którą 
• ^ Ń A S T * i t e

 B Y , Y N A n o c d r z w I PlokaTni. 
• i ru i Przystąpili do wybi jania otwo-

ISCjf T V I T R ! n i m u r z e oddzielającym hurtownię 
eckie ^ o d okładu 

ten złodzieje dostali się ietnia d o P £ e A o t w ó r 
środka i splondirowaM urządzenie 

l w a j - ^ a d u a następnie skradl i znaczne za-
, f r ! E y ^ r o b d w ty ton iowych wartości po 
Leg^ -aa ,5000 zł. 

ez P r Ł . Kradzież' spostrzeżono nad ranem 1 
- w , o r i e z w i 0 c z ™ e zawiadomiono policję, k tó 

che 
poW 

Mosfc* 

D R V + ~ Y , A e n e r giczme 
U 0 Ta.d bezskutecznie. 

poszukiwania 

Zamiast 

* W Straszy ^PSZOREM P ^ * 
Wborstóei 40. - d o t w i ^ A T5VC 

- t e Zamieszkała w t S * J a

 c Y l 0 \ a ł a 
Malewska, będąc chor*. d a t o r a \ekat 

i LatJWwa. ^ pokoju ciem 
FCSXET Wskutek p a w i a c y f i ^ ^ ę w y W a 

i s P ° W \ Majewska P^ E L ^W^ E C SJJE\ 
KOTA wafel zamiast ^ 
k o t n ^ y n y i popisanych £ potoW? , ^ ° a ą 

a w 6 * . W \ a DO zapełnione} 5«tJo" ^ P ' l a ' 

1 Stwierdziwszy P ^ f f c o b t e t a P ° ° z ę 

l a omyłkę meszczęsw* 
}a wzywać pomocy. ^ z w l o c ^ e v" 

M J Domownicy w e z w # ^ \e *a t * g> 
F ° % * a t a w t e r a k o w e , CJ; p « e * X 
^ ł * ' przepłukaniu denatce i***^ p r ł y * Y 
i \a do szpitaia O k r ę g i 0 

\1 tagah#"v" 

g l i 

Jajnikowej w stanie crlężiktan. 

Niedzielne bójki. 
Li ' l .N» ^licy MIŁEJ I , ZAMIESZKAŁY TAM*? R ° -
J^^ŁOTROWSLKA, NAPADNIĘTY Ł 0 S T » L P ^ J * ? " * : 
£ *Prwwcow, KTÓRZY MKWIA M U SZEREG R A N 

w KUSFLK, piersiową 1 GT<wę. poczeni 
RANNEGO OPAITAYŁ LEKARZ POTÓOT«w*a. 

Uo^Llr P**** ! ! T>ray UIICY RadonMiWiW 21, z*-

Z ? " TFLP*im NAMĘDIRIEIM w ONAADLE bóila wym-

u VrV'w2Sr7 Pogotowia apaterł twioe^o 

Ł - O c t -łrJr o 6* 5* <»<»ta* PORANIONY NOŻEM Z2-leta 
i N t̂eZT J " a i i o e r ' FCAMIESZIKALY P N Y ULICY RffljOW-

yjycn J « i NAĘDIRY B A E M I w PŁUCA. 

"L-Ł * . 'W»ZYSTLKLIICH wv.PADIKA<-H 
M . I N " / ^NODAEOLE KAROE. 
p r x e * i 

I 1 * S Z l ' ic l l f i n f w n ( > c Y dyiumią następujące apteki: — 
Tli V L R°TASŁA (Plac Koicielny 10) A. Charemtty 
p r z e O / r ^ ^ a 12), E. Mullera (Piotrkowska 46), 
.•,4d&ll F/R, P w l a i m i (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 

fabryki 1*1 
(p) Jak wiadomo, na dzień wczoraj ­

szy wyznaczony by l pogrzeb szczątków 
tragicznie zmarłego przy pożarze fabry­
k i Winera — Lejbowicza, w związku z 
udzielonym zezwoleniem przez prok. 
Dreszera-

W ostatniej jednak ohwiili prokura­
tor cofnął zezwolemie na pogrzebanie w 
dniu wczorajszym'szczątków Lejbowi­
cza. 

Cofnięcie tego zezwolenia stoi w 
związku z tem, iż w sobotę ponownie 
przybyła do prosektorium komisja są­
dowo - śledcza, w osobach prOk. Dre­
szera, sędziego śledczego Maurera, le­
karza sądowego dr. Hurowicza i kierow­
nika I-ej brygady wydzia łu śledczego 
komisarza Sztabholca. 

W dniu wczorajszym kadry robotni­
ków w dalszym ciągu wsuwały gruzy 
spa/lonej fabryki , przyczem znaleziono 

jeszcze wiele kości ofiar, które znalazły 
straszną śmierć w płomieniach". Szcząt­
k i te* przesłano do prosektorium mie j ­
skiego p rzy uWcy Łąkowej , gdzie okaza­
ło się, iż należą one do obu spalonych 
kobiet Walerjr Barandakowej (Przędzail-
niana 13) i Janiny Hynkowej (Chojny 
—Niecała 39). 

Jak stię pozatem dowiaditrjemy po­
grzeb Hynkowej i Baraniakowej oraz 
Lejbowicza odlbędzie się już nieodwołal­
nie jutro, we wtorek o godizitoie 12-ej. 
Pogrzeb Baraniakowej i Hynkowej od­
będzie się z prosektorium przy ul icy Łą­
kowej, pogrzeb zaś Lejbowicza z domu 
przedpogrzebowego cmentarza żydow­
skiego. 

Szczątki Waler j i Baraniakowej i Ja­
niny Hynkowej spoczną we wspólnej 
mogile. 

Zjazd nauczycieli szkół powszechnych 
iriech powiatów. 

(a) W dniu wczorajszym w siedzi­
bie nauczycieli polskich przy ul icy An ­
drzeja 4 obradował powiatowy zjazd 
nauczycieli szkół powszechnych. 

Na zjazd ten przybyl i przedstawicie­
le nauczycielstwa powiatu łódzkiego, 
brzezińskiego 1 łęczyckiego w liczbie 
około 120 osób. 

Władze państwowe reprezentowane 
by ł y przez Starostę powiatu łódzkiego j> 
Makowskiego, inspektora .okręgowego 
powiatu łódzkiego p. Ochędalskiego, 
oraz przedstawiciele zarządu okręgowe­
go związku nauczycieli polskich pp. 
Braun i Wasi lewski . 

Obrady zjazdu odbywały się pod 
przewodnictwem kierownika Szycha. 

Referaty wyg łos i l i . inspektor Ochę-
dalski „O badaniu środowisk" oraz kie­
rownik Swietliczka „ O ustawie uposaże­
niowej" . 

Po tych referatach zjazd powziął u-
chwałę, k tóra stwierdza, że ustawa upo­
sażeniowa skrzywdzi ła szerokie rzesze 
nauczycielstwa, które przez zaszerego­
wanie doznało redukcji i tak już zniżo­
nych poborów. . i 

Po tych obradach zjazd dokonał w y ­
boru nowego zarządu powiatowego 
związku. 

Groźny pożar miasteczka Jeżów. 
30 budynków—pastwą płomieni. 

Wczoraj rano wybuchł w miastecz­
ku Jeżów, pow. brzezieńskiego, groźny 
pożar. Ogień powstał w iednym z bu­
dynków drewnianych na ul. Sienkiewi­
cza i wkrótce przerzuci! sie na sąsied­
nie domy mieszkalne ] zabudowania go­
spodarskie. W krótkim czasie kilkana­
ście budynków stało już w płomie­
niach. 

kościele na nabożeństwie. Na ratunek 
przybyło 11 oddziałów okoliczne] stra­
ży ogniowe], które razem z miejscową 
strażą prowadziły energiczna akcję ga­
szenia pożaru. Pastwą płomieni padło 
ogółem 30 budynków. Mienie miesz­
kańców spalonych domów udało się u-
ratować. Na miejsce pożaru orzybył 
natychmiast starosta brzeziński, który 

Akcja ratunkowa była nieco spóźniona, a wydał dyspozycje w sprawie przyjścia 
to spowodu przebywania ludności w z pomocą pogorzelcom. 

Furjaf chciał wymordować rodzinę. 
( T u n f ó c j o T i a r i u s z e p o f i c f i żijti mu haftom 

(a) W dniu wczora jszym w godzi­
nach popołudniowych wezwane zostało 
pogotowie Ubezpieczalni do wypadku, 
Jaki miał miejsce na Polesiu Konstanty-
nowskiem. W domach miejskich na Po­
lesiu przy ul icy Srebrzyńskiej 89, za­
mieszkuje wraz z rodziną niejaki Szmal 
czyński , k t ó r y od pewnego czasu na 
tle rozstroju nerwowego wpada w szał 
i wówczas demoluje urządzenia domo­
wnikom, grozi zabójstwem. Przed paru 
dniami Szmalczyński usi łował w cza­
sie ataku pozbawić się życia, jednak w 
porę został uratowany. 

o6ezwi>iodnili g o i nało-bczoiecxeństw§ya* 
W dniu wczora jszym znów, gdy go 

opanował atak wydoby ł rewolwer i 
usi łował pozabijać domowników, k tó­
rzy w porę zdołali uciec. 

Lekarz pogotowia Ubezpieczalni po 
przybyc iu na miejsce stwierdzi ł , że nie 
udało się obezwładnić furjata, zawe­
zwał pomocy policj i . Funkcjonarjusze 
policji zastosowali wszelkie środki o-
strożności i po krótk ie j walce zdołali 
furjata obezwładnić, a po nałożeniu mu 
kaftana bezpieczeństwa, nieszczęśliwe­
go Szmalczyńskiego przewieziono do 
Kochanówka. 

Aresztowanie dwuch bandytów, 
którzy dokonali napadu pod Brzeskiem 

Kraków. 8 kwietn ia 
Przed ki lkoma dniami dokonano w 

Porąbce Iwkowsk ie j , w powiecie brze­
skim, zuchwałego napadu rabunkowe­
go. Koło godz. 1-ej po północy w ta r ­
gnęło dwuch uzbrojonych i zamasko­
wanych bandytów przez o twór w staj­
ni do sieni domu Jana Marca. 

S tąd 'wesz l i bandyci do mieszkania 
i po steroryzowanui domowników re­
wolwerami 'zażądali wydania pienię­
dzy. Kiedy Marzec oświadczył , że nie 
posiada zupełnie pieniędzy, bandyci da­
li na postrach strzał z rewo lweru , po-

czem splądrowali całe mieszkanie. Łu­
pem ich padła gotówka w kwocie 10 
złotych oraz pół kg. cukru, które zabra 
11, poczem zbiegli. 

O napadzie zawiadomiono władze 
bezpieczeństwa, które wszczęły w tej 
sprawie dochodzenia, w wyn i ku k tó ­
rych aresztowano obecnie obu bandy­
tów w osobach Jana i Józefa K rakow­
skich z Jadownik. Przewieziono ich do 
więzienia sądowego, zaś za ich trzecim 
wspólnikiem, Janem Gwiżdżem. wszczę 
to dalsze poszukiwania* 

_ Str. 3 

Po raz ostatni! 
PREJEAN 
K O W A N K O 
I N K I S Z Y N I O W 

w monumentalnym filmie reż. TURZANSKIHG0 

„Pożar nad Wołgą" 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu i P. A, T. 

Wesoła zabawa 
zakończyła się n iezwyk le 

smutnie. 
(a) W dniu wczorajszym w godzi­

nach popołudniowych k i lku młodzień­
ców zapragnęło wykorzys tać sprzyja­
jący dzień pogodny i w towarzystwie 
niewiast wyb ra l i się na spacer, k ieru­
jąc się w stronę Łagiewnik. Widocznie 
ani pola ani lasy nie mają swego uroku, 
gdyż całe to towarzys two postanowiło 
zabawić się jazdą wagonikami robo-
czemi, przeznaczonemi do robót ziem­
nych na Marysinie I I I . 

Młodzieńcy umieścili n iewiasty w 
wagonach zaś sami poczęli je popy­
chać. Pierwotnie jazda odbywała się 
spokojnie, jednak rozbawieni przestali 
panować nad sobą, poczęli puszczać 
wagonik i w większy bieg. W pewnej 
chwi l i wagonik, będący w pełnym bie­
gu wysunął się im z rąk i całą siłą na­
jechał na drugi wagonik. Skutk i b y ł y 
straszne, albowiem w wagoniku znajdo­
w a ł y się Irena Michalska, zamieszkała 
przy ul. Barbary 8 i Helena Różalska, 
zam. u l . Urzędnicza 34, które wskutek 
zderzenia wypad ły z wagoników, od­
nosząc ogólne potłuczenia ciała, p rzy ­
czem Michalska uległa złamaniu żeber 
i potłuczeniu g ł o w y i w stanie ciężkim 
przewieziona została przez lekarza 
Ubezpieczalni do szpitala Okręgowego. 
Różalska zaś przewieziona została do 
lecznicy. 

Wagonik i uległy częściowemu zni­
szczeniu. 

Nasz reporter zanotował... 
W mie«>zikanfiiu własnem pray ulicy Rzgow­

skiej 137 usiłowała pozbawić silfc życia przez « • 
życie większej dozy jodyny Aurelja Zielińska.. 
Desperaitikę znaleziono w STANIC njepnrytomnym 
i wezwano pogotowie ratunkowe, lekairz którego 
udzielił chorej pierwszej' pomocy i praewińzi ją 
do szpitala Okręgowego. 

Powodem rozpaczliwego kroku były meńna-
ski rodzimm*. 

Przy ulicy Żelaznej 13 w bramie usiłował po­
zbawiać się życia lokator tegoż domu Franoiseek 
Kowalski, który w celach samobójczych zatruł 
się jodyną. Desperatowi udzielił pomocy lekamz 
pogotowia. 

Pmzyozyną samobójstwa był brak środków do 
życia 

W 
W klatce schodowej domu przy ultey Gdań­

skiej 2 uległa wypadkowi zamieszkała tamże 
Zofja Niewiadomska. Schodząc ze schodów 
niewiasta potknęła się i upadając doznała zła­
mania prawego przedramienia. 

Wezwany lekamz pogotowia po nałożeniu o-
patnunku przewiózł ranną do szpitala Okręgo­
wego. 

— Drugi wypadek miał miejsce pray ulicy 
Emilji 43, gdzie potknął się na chodniku 52-letni 
Józef Olczyk, zamieszkały przy ulicy Gołębiej 
nr. 11 i upadając doznał złamania nogi. 

Lekarz .pogotowia przybyły na miejsce opa­
TRZYŁ rannego i przewiózł w sianie cSezddm do 
szpitala Okręgowego. 

** 
>*t 

Na ulicy Brzezińskiej wałęsający się pies po­
kąsał dotkliwie Janusza Gąsiora, zamieszkałego 
przy ułiicy Brzezińskiej 116. 

Gąsior odniósł rany szarpane prawego pod­
udzia i poiladków. Rannego OPATRZYŁ lekarz 
pogotowia i przewiózł w stanie osłabionym do 
lecznicy. 

Dokąd pójść wieczorem? 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o 8.45 „Ivar Kreuger", 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godz. 8-30 wieczorem — „Cnotliwa 

Zuzanna", 
KINAi 

CASINO: — „Tańcząca Vcaua". 
GRAND-KINO: — „Pożar nad Wołgą".. 
MUZA: — „Miłostki baletnicy". 
R0XY: _ „Iskor". 
CAPITOL: — ..Ostatnia Carowa". 
CORSO: — „Wyrok życia" i „PostownzWeł''. 
CZARY: — „Maharadża Rampuru", 
PRZEDWIOŚNIE: — „Zdobyć cle musze". 
RAKIETA: — „Zaledwie wczorai". 
SZTUKA: — „Przygoda na Lido". 
ZACHĘTA: — „Dzieje grzechu". 
PALĄCE: — „Kocha... lubi... szanuje".. 
METRO: — „Jaką mnie pragniesz", 
ADRIA: — „Jaką mnie pragniesz". 
OŚWIATOWY: — I „Żywot, cuda i męka Chry­

stusa. — II „Quo Vadts"?... 
I. P. S. — PARK SIENKIEWICZA: - Wysta­

wa „Salon Warszawski". 

CYRK STANIEWSKICH. 
DzH 1 przedstawienie o godz. 8.15 wlecz. 

OO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Grand-KIno 
Pooz. o 4-ej 
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M u z a " l l o s f k l B a l e t n i c Y " 
L - W M WNCHFILFL jednocześnie dwuch mężczy^; 

Kino „ROXy 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

D a l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 
godz. 4 - e j , 

\J Zycie społeczne. 
W Ł Ó K N I A R Z E W BEZPARTYJNYM 

B L O K U . 
Onegdaj odbyto się w Iokadu Rady 

Grodzkiej p rzy ul . Przejazd Nr- 36 ze­
branie organizacyjne Koła Zjednoczenia 
Zawodowego Włókn iarzy przy Radzde 
Grodzkiej B B W R . Na zebranie organi­
zacyjne przybyło przeszło 100 włóknia­
rzy , reprezentujących się z pośród b. 
członków Zw. Praca Polska i Zw. K la­
sowych. Zebranie zagaił p. Pietrasiak, 
witając zebranych, k tó rzy tak Iiicznie 
zgłosi l i akces do B B W R . Na przewód 
nlczącego zebrania poprosił p. Wentla, 
na sekretarza ob- Włodarskiego. 

Na zaproszenie przewodniczącego p. 
pik. WaJawski wygłosiił dłuższy referat 
w k t ó r y m dał przegląd zmian st ruktu­
ralnych szeregu państw europejskich 
idących jednak nie w kierunku walk ' 
kapitału z pracą, ale ścisłej współpracy 
tych dwuch czynników jednakowego 
znaczenia gospodarczego. 

Bezparty jny Blok w Polsce, nie jes 
partją polityczną, ale organizacją, k tóra 
chce być w życiu państwowem czynni­
k iem mediacy jnym. I dlatego w Bezpar 
t y j nym Bloku skupiają się ludzie o czę­
sto rozbieżnych interesach, ale ludzie 
dobrej wo l i , pracujący pod egidą „Do­
bro Państwa — prawem naczelnem" 
Referent zakończył wyjaśnieniem zebra­
nym zasad organizacyjnych Kół w B. B 

Skolei przystąpiono do wyborów za 
rządu. Prezesem Koła został ob. Wen 
tel, sekretarzem ob. Włodarczyk , człon­
kiem zarządu ob. Jan Żarski 

Po wyborach prezes Koła ob. Wen-
tel stwierdza konieczność skonsolidowa­
nia sił włókniarzy łódzkich pod wspól­
nym sztandarem Marsz. Piłsudskiego 
pierwszego i jedynego Wodza Narodu. 

Dwugodzinne zebranie zakończone 
zostało wzniesieniem okrzyku na cześć 
Prezydenta Rzeczypospolitej dr. Ignace­
go MościcWego i Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. 

PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE KOŁA ROBOT­
NIKÓW PRZY RADZIE GRODZKIEJ BBWR. 

W dniu wczorajszym w lokalu Rady Grodz­
kiej przy ulicy Przejazd Nr 36 odbyło »ie ze­
brania inforamcyjne ogólnego Robotniczego Ko­
ła Środowiskowego przy Radzie Grodzkiej B. B, 
W. R. 

Zebranie zaga.it ob. Kubasiewicz, powołując 
sa przewodniczącego ob. Szwajcera, na sekre­
tarza ob. Kubhska. 

Dłuższy referat na. temat gospodarero-ptli-
tyczmy wygłosił prezes Piątkowski. Referent 
zobrazował politykę, rządów Mara?.. Piłsudskie­
go, podkreślając Ze Marsz. Piłsudski mając siłę 
W ręku nie wykorzystał jej 1 nie poszedł po lttijl 
najmniejszego oporu, Unji, która później obrały 
Łrane państwa, ale wybrał drogę trudniejszą, 
drogę wychowania obywatela w duchu państwo­
wo-twórczym. 

Przemiana ustroju Polski idrje od podstaw. 
Trzeba dopasować całe życie spol,-rznc lak, jak 
tego wymaga interes Pańrtwa. Zmienia tię izii 
Konstytucję, dekretuje ustaw/, u»'.ala nowe nor­
my tylko i wyłącznie dk AreT»o.:nŁcn!i wewnetra 
nej struktury Państwa i wzmocnienia antoryle',u 
Łiaze-wnątrz. 

Skolei głos zabrał p. J. Barczewski wygłasza­
jąc dłuższy referat samorządowy. 

Referent wyjaśnił zebranym jak wygląda.* 
będizie przyszły samorząd w świetle nowe) 
ustawy. 

Po referaitach przewodniczący udzielił głeau 
ob. Kotlickiej, która w mocnych słowach pod­
kreśliła, że robotnicze organizacje zawodowe 
nie mogą zosta* na uboczu i nie brać udziału w 
żyohi państwowem. Robotnicy mile witają 
wszelkie poczynania Marsz. Piłsudskiego a w 
okres&e przedwyborczym spełnią pokładane w 
nich nadzieje, biorąc czynny udział w pracy dla 
dobra państwa. 

LEK ARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przy!mulei 

tel. 232-55. 
od 4—7 w lecznicy r\e\ A Piotrkowska 2 9 4 

(przy Górnym Rynku). 

Wspaniałe drzewo, Z karły żałobnej. 
Onegdaj zmarł po dłuższej chorobie 
p. Feliks Sojka. 

Zmar ły cieszył się w sferach kupiec*' 
k ich I przemysłowych naszego miast* 
zasłużona oplnją wzorowego oby 
watela. 

B. p. Feliks Sojka należał do szeregu 
Instytucj i społecznych I zgon Jego vrf 
woła ł szczery żal. 

Cześć Jego pamięci! 

Niezwykły okaz sosny, kt«ka ma 10 metrów obwodu. 

Zamordował nożem brata 
Kainowa zbrodnia w Lubelszczyźnie 

Lublin, 8 kwietnia. 
Potworna zbrodnia bratobóJ6twa wy1 

darzyła się w Lubelszczyźnie. 
Pomiędzy braćmi Piotrem i Stanisła 

wem Deresami we wsi Zabrózdy (pow. 
garwoliński), wynikła kłótnia na tle ma-
jątkowem, która szybko zamieniła się w 
bójkę. Podczas tej awantury Piotr zadał 
swemu bratu Stanisławowi cios nożem 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

7.00—7.05i Sygnał czasu | pieśń „Kiedy ran"' 
wstają zorze'1. 

7.05—7.25: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowej 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8.05—11.40: Przerwa. 

1 MO—11.50: Codzienny Przegląd Prasy P0UvW* 
11.50—11.55: Komunikaty łódzkie. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hej»' 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka popularna z płyt. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne 
12.33—12.55: D. c. muzyki z płyt. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Wladomołcf o eksporde pole*? 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przem. H«»* 

w Łodzi. 
15.40—15.55: Muzyka z płyt. 
15.55—16.40: Koncert solistów. W y k o n a -

Zygmunt Butkiewicz (wiolonczela) 1 K*'c 

Urbanowicz (bas). , 
16.40—16.55: Lekcja ięzyka francuskiego. K*' 

elementarny. Lektor L. Ropuigny. , 
16.55—17.50: Koncert muzyki lekkiej w 

orkiestry teatru „Cyganeria" pod dyr. 
sława Górzyńskiego i Marja Modzelcwsk* 
piosenki. • J 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunW1 

łódzkłe. . 
18.00—18.20: Odczyt p, t. „Robotnik w kl* | 

czach maszyny" — wygłosi inspektor r 
cy m Łodzi, inż. S. Fefennan. 

18,20—19.00: Muzyka salonowa z płyt, 
19.00—19 05: Odczyt, progr. na dzień nastęr 

w głowę. 
Wieśniak zachwiał się i, zalewając 

się krwią, padł nieprzytomny na ziemię 
zmarł po kilku minutach. 

Zawiadomiona policja przybyła nie- J I J^Z}^ ; RSUOŚCT. 
zwiocznie na mieisce zbrodni i areszto- 19.25—19.40: Odczyt aktualny 
wała bestialskiego brata. Mordercę osa- 1 £ )<"*— io47: Wiadi 
dzono w więzieniu do dyspozycji władz 
śledczych. Swemu Dram oio i i io innuwi ~—" — • Zuchwały napad bandyc** 

na wieśniaka powracającego z jarmarku 
Wadowice, 8 kwietnia. 

Mieszkaniec Barvvaldu Średniego — 
Józef Taber wraca ł onegdaj do domu z 
jarmarku z Wadowic . Gdy przechodził 
przez most na Skawie, napadli na nie­
go jacyś bandyci i zadali mu k i lka cio­
sów bagnetem i łomem żelaznym w gło 
wę 

no do szpitala, gdzie lekarz dyżurny 
stwierdzi ł u niego złamanie czaszki i 
wielką ranę w kości czołowej . Chore­
go poddano natychmiast operacji trepa­
nacji czaszki. Dzięki energicznej akcji 

i policj i udało się przy t rzymać spraw-
l-ców napadu, k tó rym i okazali się ban­

dyc i , zamieszkali w Wadowicach. 

19.40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02; ..Myśli wybrane". 
20.02—21-00: Koncert muzyki łotewskiej w * t 

orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. ' 
nisa Medinza. 

21.00—21.15: „Z dziejów myśK hinduskiej" ' 
wygłosi Witold Rybczyński (feljeton). i 

21.15—22: Koncert muzyki lekkiej w wyk y 
kiesłry P. R, pod dyr. Stanisława NW 1 ' 

Bezpłatny bilet do Cyrku Stanlewekleh. 

z udziałem Walentyny Walewskiej. 
22.00—22.20: Muzyka z płyt. 
22.00—23.00: Muzyka taneczna x płyt. t 
23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne ' 

komunikacji lotniczel 1 komunikat policz 
23.05—23.30: D. c. muzyki tanecznej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. Moskwa, Stalin. „Traviata". '• 

opera Verdiego. 
17.30. Rzym. Recital skrzypcowy W 

fa Szigeti. 
20.10. Budapeszt. Koncert symfonie^. 
21.00. Lipsk. „Die Abreise" — op* 

d'Alberta. , 
21.00. Wiedeń. „Msza a-dur", Sshuto^ 

W związku z pobytem w Łodzi Cyr 
ku Staniewskich, którego program cie­
szy się niebywałem powodzeniem, za­
mieszczamy poniżej bezpłatny kupon do 
Cyrku na przedstawienia wieczorne o go 
dżinie 8 wiecz. 

Wobec spodziewanego natłoku przy 

kasach Cyrku, radzimy tym, wszystkim 
którzy w dniu dzisiejszym korzystać bę­
dą z bezpłatnych kuponów o wcześniej­
sze zaopatrzenie sie, w bilety, by nie słać 
w ogonku i ścisku. 

Poniżej zamieszczamy kupon; należy 
go wyciąć i przedstawić kasie cyrkowej 

- M U Z Y K * / I T U K A 

Kupon „Republiki'1 i „Expressu ł l 

DO CYRKU STANIEWSKICH 
( u l . Ub. b iskupa B a n d u r s k l e g o 10 , d a w n i * ] S w . Anny) 

Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie b i le tu do otrzymania dru­
g iego analogicznego B E Z P Ł A T N I E . 

W y d a ć E Kupon ważny jest t y l ko w p o n i e d z i a ł e k d n i a 
9 k w i e t n i a o godzinie 8.15 wieczór. 

**++±±±±±±ź++Ź* 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie powtórzenie sensacyjnej szti'*; 

Tepy „Ivar Kreucer" z udziałem Edward* .. 
teckiejo a to dziś w poniedziałek i * , 
wiecz. Ceny najniższe od 35 er. do 2.30. J 

W środę premiera reżyserowane] pr*?j 
Szyndlera ciekawej sztuki autora «lof.V 
..Śledztwa" Alberga pod tytułem „Kon^ 
Dzięki swoim walorom scenicznym 1 liter^ 
premiera ta zapowiada sie bardzo interes1" 

ŁÓDZKI TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Bilety" w cenie od 50 groszy dó zł 2_ } 
nabycia w kasie teatru od g odziny l l d 

południu i od 6 wiecz. 

http://zaga.it
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Czy kalendarz będzie zmieniony 
Dyskutowali na ten temat przez k i lka lat rozmaici dygnitarze 

z Ligi Narodów i—wyszły z tego „nici". — Taki jest los 
wszelkich poczynań genewskich. 
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Genewa, w kwietn iu . 
Przed paru laty z in ic ja tywy sekre-

jarjatu generalnego L ig i Narodów u-
tworzona została specjalna komisja, po 
W O L A N A dla opracowania podstaw re­
formy kalendarza. Komisja ta opubli­
kowała obecnie w y n i k i swoich prac. 

Kalendarz Gregoriański wprowa­
dzony w większości kra jów pochodzi z 
[•1582. Bulgarja, Jugosławia, Rumunja 
'G rec ja z l i kw idowały kalendarz Jul­
iański dopiero po wojnie, a Turcja do­
piero przed 6-ciu laty. Reforma kalen­
darza wysuwana by ła już w latach 
Przedwojennych przez cały szereg or-
jtenizacyj społecznych i gospodarczych. 
JJIatego też z chwilą powołania przez 
M G E Narodów specjalnej komisj i prze­
prowadzona została olbrzymia ankieta 
wśród uczonych świeckich oraz przed-
sta\yicicli kościołów wszystk ich wy -
ipifł/ ' - i c z D a nadesłanych komisji pro­
jektów wynosi przeszło 200. Komisja. 
°Pracowując ten materjał, wy łączy ła 
^ S z v s t k i e teoretyczne pro jekty reformi 
^yczne, zmierzające do zmiany po-

n r o k u * ^ a ' y P ° z ° s t a ł y materjał 
Podzielony został na 3 grupy. 

Do pierwszej grupy zaliczone zosta-
y wszystkie projekty, przewidujące 

w z8iQdna równość kwar ta łów. T r z y 
K W A R T A Ł Y roku sk ładałyby się z dwuch 
miesję 

kusji projekt przewidujący okres rów­
nych kwar ta łów. Jednocześnie jednak 
rządy kra jów europejskich podkreśl i ły, 
że reforma kalendarza winna być prze­
prowadzona w okresie pomyślniejszej 
koniunktury, gdyż obecne trudności go­
spodarcze i socjalne utrudniają koniecz­
ną reformę. W stosunku do kwest j i u-
stalenia daty świąt Wielkiejnocy więk­
szość państw wypowiedzia ła się za ko­
niecznością ustalenia tego święta na 
drugą niedzielę kwietnia. W ten sposób 
święta Wielkanocne nie b y ł y b y copra-
wda ustalone raz na zwsze, jak tego 
domagali się zwolennicy radykalnej re­
formy kalendarza, ale w każdym bądź 
razie termin tych świąt by łby bardziej 
stały, aniżeli dotychczas. 

Przeciwko temu poglądowi wypo 
wiedzieli się przedstawiciele instytucy] 
kościelnych. Tak więc w swoim czasie 
Watykan wypowiedzia ł się za przedy­
skutowaniem reformy kalendarza, a 
zwłaszcza ustalenia świąt Wielkiejnocy 
na specjalnie zwo łanym Kongresie 
Dlatego też komisja L ig i Narodów ogra 
niczyja się do ustalenia tezy, iż przesu­
nięcie świąt Wielkiejnocy na drugą nie­
dzielę kwietnia byłoby ze wszechmlar 
pożądane. Finalizacja prac komisj i nad 
całokształtem reformy kalendarza usku 
teczniona zostanie dopiero po sprecy­
zowaniu opinji poszczególnych kościo­
łów. W ten sposób sprawa reformy ka­
lendarza uzależniona została od decyzji 
i uchwał władz kościelnych. 

Jiacifz dla mań. 

PączkAwna—tona księcia 
jest z pochodzenia polką.—Teść księcia 

Sigvarda był rzeźnikiem. 
Nader popularny, rozchodzący się w własnością rodziny Patzek, znajduje się 

tysiącach egzemplarzy tygodnik, szwedz w skromnej dzielnicy Berl ina. Wszyst-
k i ,,Vecko-Journalen'' podaje ciekawe ko, co rodzina posiada, zostało zdobyte 
szczegóły ślubu wnuka króla szwedz- dzięki intensywnej pracy Patzka, k tó ry 

n ' ' c * ' e c y po 30 dni i jednego miesiąca! a U u s t a w a ' księcia Upplandu-Slg- rozpoczął od wynajmowania straganów 
J ° E

3 1 dni, czwar ty kwar ta ł składałby p a r d a ,

n

z p a n n ą E r y k ą P a t z e k Wawnle j lna targu. Po wojnie Patzek robił intere 
^ J , Jednego miesiąca po 30 dni i 2 - c h ! l a * M I E S 

pochodzącą ze sfery wysoce 

Ccy po 31 dni. 

ctkie d r u ? i e J ' g r u p y zaliczono wszy-
- Proiekty, przewidujące ustalenie! 

^miesięcy po 28 dni każdy. W ten spo; 
wszystkie miesiące miałyby równą 

"osć dni i każdy dzień powtarzałby się 
równomiernie w poszczególnych la-
'ach. Ostatni dzień roku byłby t. zw. 

- r w m dniem". Lata przestępne mia­
ł b y dwa ..dn^hiałe^. W.odniesieniu do 

l*8o projektu* komisja zaznaczyła, że 
^Prowadzenie 13 mleisęcy zrywałoby 
gwałtownie z tysiącletnią tradycją, po­
wodując jednocześnie dość poważne 
* 0 r nPlikacje, zarówno przy ustalaniu 
P\ a c. Pracowniczych, jak i przy opero­
waniu statystykami, zbudowanemi od-
nyrn"a n a s y s t e m i e dwunastomiesięcz-

s t w l r z e c i a £ r u D a Projektów przewiduje 
gorzenie wiecznego kalendarza przy i 
•dymania 12 miesięcy, z których 6 

£ 7 Po 30 i 4 po 31 dni. Również i 
nie • y , b y j e d e n l u b d w a " d n i b l a t e " ' ' l c z one w ogólnym rachunku. 
nv , kszta ł t tych projektów rozesła­
ni 2 o s t a ! przez komisję do zaopinjowa-
bvłv ^ y s t k i m rządom. Odpowiedzi 
zKorJ Z u p e f n i e rozbieżne. Zasadnicza 

lata"/ 

ry J Ó ' 

ionic*;! 

' •ycy'/ 0^ P a»°wała tylko wobec propo-
1 3 i n i n c \ ' D r o w a d z e n , a r o k u łożonego z 
C z i a W o b e c t e g 0 P r °te k tu zna-
" E T A T V V J H R p a n s t w wypowiedziała się 
i l^niias? « « a i l 0 Ś Ć k r a j ó w u z n a } a 

llacf J i .ii umilani 
^ s t j a k p możliwą podstawę dys-
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Jean Crawfo rd 
Clark Gable 

300 nadobnych gi r ls 
święcą tryumfy w filmie 

TAŃCZĄCA! 

Książę Sigyard i jego małżonka 

nieairystokratycznej, gdyż teść księcia 
szwedzkiego Jest byłym terminatorem 
rzeżnika, teściowa zaś przed zamążpój-
śclem była kucharką w Poznaniu. 

Korespondent „Vecko-Journalen" u-
zyskał w y w i a d u teściów b. księcia Sig-
varda. Patzek senior zaczął razanowę 
od zapewnienia, że małżeństwo jego 
córki z księciem szwedzkim przysporzy­
ło mu wiele zmartwień. Dom, będący 

sa z magistratem. 
Patzek pochodzi z małej wioski na 

Górnym Śląsku. Brłnnftz, i jest synem 
chłopa. Do' Berl ina dostał się jako po­
borowy, celem odbycia służby wojsko­
wej , W okresie t ym postanowił nie w ra ­
cać na wieś. Wstąpi ł na służbę jako ter­
minator u rzeżnika. Ożenił s?e z Polką 
z Poznania. Obecnie po trzydziestolet­
nim pobycie w Berl inie, pani Patzek 
jeszcze się nie nauczyła mówiić popraw­
nie po niemiecku. Tak więc w żyłach 
małżonki ks. Sigyarda płynie krew pol­
ska. 

Księcia poznała panna Eryka rok te­
mu. Po poznaniu swej obecnej żony, 
książę często telegrafował do niej, na­
stępnie złożył w izy tę i przedstawił się 
jej rodzicom jako pan Holger. Panna Pa­
tzek miała wie lu starających sie o jej 
rękę. Panu Patzek Holger bardzo się 
spodobała. Przez pół roku rodzina Patzek 
nie wiedziała o kró lewskiem pochodze­
niu Holgera i gdy po upływie tego cza­
su córka zwierzy ła się matce z tajemni­
cy, pani Patzek była ogromnie zmart­
wiona, gdyż przeczuwała jakie trudności' 
wy łon ią się dla młodej pary . 

Obecnie, po ślubie, p. Patzek oddał 
młodej parze do dyspozycji cztery po­
koje w swej willi w Globsow. Dwa z 
nich są dotychczas nieumeblowane, gdyż 
książę pragnie je sam urządzić, pozatem 
sprowadza niektóre własne meble ze 
Szwecji. W chwi l i obecnej młoda para 
znajduje się w podróży poślubne) na Rl-
yierze. Pieniądze na podróż otrzymała 
młoda para od p. Patzka. Po powrocie 
książę Sigvard spodziewa się otrzymać 
posadę reżysera f i lmowego w wytwór­
ni „U fa " . 

WENUS 
Pocz. o 4 -e j .popoL 

Konglomerat stylów. 
Słynny angielski esteta John Ruskin 

nie przewidział, jak prędko marzenia je 
go o zbrataniu się sztuki z życiem staną 
się hasłem dnia. Sztuka przestała już 
być rzeczą samą w 6.oibie, dziedziną nie­
dostępną dla zwykłych śmiertelników. 
Utylizacja każdego objawu piękna! 
Sztuka dla mas! — sztuka dla ulicy! — 
oto hasło nowoczesnego futuryzmu. 

Coprawda styl w modzie odbiega nie 
raz od stylu w 6zluce, ale z samą sztu­
ką związany jest nierozerwalnie. Trud­
no wytłumaczyć jakiemi przesłankami 
logicznemi kierują się dyktatorzy mody, 
popularyzując te lub inne style. Często 
wchodzą tu w grę nawet sympatie poli­
tyczne. Była moda na styl „russe", na­
śladowało się styl w°jenny, marynarski, 
styl „rewolucji francuskiej". Dzii — w 
czasie rozkwitu sportu i celowości w 
architekturze — przyszła, niewiedzieć 
czemu, moda na barok. Barok, który ce 
chuje dążenie do okazałości, do przepy­
chu, nadmierny przerost form, bogac­
two linji, stał się wyrazem nowoczesnej 
mody. 

Modna sylwetka przypominać bę­
dzie figurkę z saskiej porcelany. Krót­
kie żakiety, lekkie luźne palta, koloro­
we redingoty. Przy bluzkach z tyłu bas-
kiniki, przy sukniach owalne plastrony; 
sztywne tafty, rozety, riusze, rulony, 
karbowane falbany wzdłuż sukni, ukoś­
nie i wzdłuż rękawów. Im ełegantsza 
suknia, tem wymyślniejsze musi być 

iprzybranie szyi, tem bogatszy i pomys-
owszy rękaw. Odpowiednio do sutości i 

przepychu rękawów u sukien, rękaw 
płaszcza musi być szeroki, jak kimono 
mandaryna, żeby te Wszystkie skarby 
pomieścić. Ostatnią nowością jest naj­
modniejszy kołnierz, podniesiony do gó­
ry, co przy egzotycznym kapeluszu i sze 
rok o rozwartym rękawie daje duży 
efekt. Mamy w tym roku prawdziwą 
chińską gorączkę. Okrągłe, płaskie chin 
skie kapelusze, które przewidywaliśmy 
już oddawna, stały się ulubioną ozdobą 
głowy europejek; kimonowe płaszcze, 
parasolki i wreszcie materjały pstrokate 
i ozdobne- Obok chińszczyzny styl wło 
skiej „ C O M M E D I A deli ar te ' ; kilkupiętro­
we karbowane riusze dookoła szyi, ka­
pelusze z rogami a la Colombina. Sło­
wem istny konglomerat etylów. 

Augusta Bernard proponuje płaszcz 
redingotte z podwójnemi klapami, z pod 
którego widoczna J E 6 T suknia z tego sa­
mego, co podbicie płaszcza materjału, 
zakończona żabotem. Chanel woli mło­
de, krótkie żakieciki, lekko ściągnięte 
w pasie, krótsze niż dotychczas spódni­
czki i do tego bluzki z taity lub piki. 
Jeanne Lanvin przekłada sylwetkę po­
wiewną, faworyzuje pelerynki i to riie 
jedną, lecz 2—3 jedną umieszcza na ra­
mionach, drugą w talji, trzecią — poni­
żej kolana. Sylwetka przez to wydaje 
się wyższą i przypomina... pagodę. Zna­
komity Patou jest po stronie... tumiury. 

Kapelusz nosi sdę głęboko na czoło, 
z lekkiem nachyleniem ku jednemu bo­
kowi. Z przodu opuszczony, z tyłu pod­
niesiony — oto ostatnia dewiza nowe­
go kapelusza. Aby to urzeczywistnić, 
podszywamy podstawkę zwaną „baret-
te* pod zwykły kapelusz o płaskiej głó­
wce. Baretka może być z tego samego 
co kapelusz materjału, może być z gir-
landki kwiatów. Do kostiumów ładne 
są marynarskie o podniesionych bokach, 
kanotierki z beretkami, zresztą jedno 
tyffleo trzeba mieć na względzie w wybo 
rze kapelusza: musi być zastosowany 
do reszty łualety. Łączy się kolory: gra­
natowy i czarny z białym, żółtym (cy­
trynowym) i niebieskim. 

C E L I N Ę . 

Wi Italji wprowadzono nOwe umundurowanie armii. Na zdjęciu widzimy od­
dział piechoty w nOwiych mundurach.-

Teaf r Rozmaitości 
(daw. Teatr Miejski) 

CEOIELN1ANA 27. Tel. 112-25. 
Gościnne W y s t ę p y T e a ł r u 

„ A R A R A T " 
Kler. Art. M. Broderson 

Początek o godz. 0.45 wlecz. 
Rewelacyjny program p. n. 

HyMŁ.EFN ZYCH!.. 
wt 2-ch częśclaoh 16-tu odsłonach. 

Reżyaerja Dzlgan i Szumacher. 
r Conferenclei- W ł a d y s ł a w Godlk 



P i e r w s z e n i e s p o d z i a n k i w l i d z e 
Ruch gromi Crucowic, Wista—Warszawian!**?. 

Polonio wywozi punki z Poznania 
Trzeci tydzień rozgrywek ligowych 

przyniósł niespodziankę w postaci wy-
sokocyirowych zwycięstw Ruchu nad 
Cracovlą oraz Wisły nad Warszawian­
ka. Miła niespodziankę sprawiła rów­
nież Polonia, wywożąc punkt z Pozna­
nia. 

Tabela ligowa po trzech tygodniach 
rozgrywek przedstawia się następu­
jąco: 

Klub: 
1) Polonja 
2) Ruch 
3) Wisła 
4) Pogoń 
5) Ł . K. S. 
6) Garbarnia 
7) Warszawianka 
8) Warta 
9) Leg]a 

10) Podgórze 
11) Strzelec 
12) Cracovla 

Gier Pfct. 
2 3 
1 
1 
1 
1 
1 
2 
1 
1 
2 
2 
1 

2 
2 
2 
2 
2 
2 
1 
0 
0 
0 
0 

St. br. 
4:3 
3:0 
4:1 
3:1 
2:1 
1:0 
3:4 
2:2 
1:2 
1:4 
1:4 
0:3 

ski na obronie. 
W ataku wy różn i l i się Ar tu r i Obtu-

łowicz . W Warszawiance na wysoko­
ści zadania stanęli jedynie Jachimek i 
Pa\ , lak. B ramk i dla W i s ł y uzyskal i : 
w 35 min. Ar tu r , 44 min. Ł y k o . 

Po przerwie w 9-ej Reyman i w 34 
min. Obtu łowlcz. 

Honorowy punkt dla Warszawiank i 
uzyskał w 30 min. pierwszej po lowy 
Prosator. 

Pogoń-Podgórze 3:1 (0*:1) 
Do zawodów z Podgórzem wystąpi ­

ła Pogoń w normalnym składzie jedynie 
bez Matjasa I I . Zwycięstwo Pogoni zo­
stało ciężko wywalczone, gdyż cała dru 
żyina z wy ją tk iem Wacka Kucharra za­
wiodła. Daje się w drużynie lwowskiej 

odczuć szczególnie brak Matjasa 11. 
Drużyna krakowska mile rozczaro­

wała, pozostawiając jaknajlepsze wraże­
nie. W drużynie krakowskiej wy róż ­
nil i się szczególnie Kret w pomocy i Ga-
maj w ataku. 

Do przerwy zdobywa drużyna k ra­
kowska jedyną bramkę przez Chodora. 
Po zmianie pól już w 4-ej min. wyrów­
nuje Matjas I z winy Koczwary. W 18 
min. dobija Zimmer rzut wolny Niech-
cioła. 

Od tej chwi l i przeważa Pogoń a w y ­
nik meczu ustala na 10 min. przed koń­
cem Wasiewicz główką po rzucie z ro ­
gu- Sędziował p. Glinka. Widzów 3 t y ­
siące. 

Polonja-Warta 2:2 (2:1) 
Spotkanie Polonji z Wartą poznańską 

rozegrane w dniu wczorajszym w Pozna 
niu zakończyło się wynikiem remisowym 
2:2. — Polonja wystąpiła do gry bez Bu* 
łanowa, mając mimo to więcej z gryi 
szczególnie do przerwy. 

Po zmianie pól, inicjatywę ujmuje 
Warta, której atak gubił się jednak czę' 
sto pod bramką przeciwnika. Już w 3-ej 
min, zdobywa Ałaszewski bramkę dla 
Polonji. 

Ten 6am zawodnik, w 14-ei min. pa' 
kuje piłkę poraź drugi do siatki Warty-

Jedyna bramka dla Warty pada V 
tej fazie ze strzału Nowickiego. 

Po zmianie pól, w 17-ej min. udaj? 
się Przykuckiemu wyrównać. 

Mimo dalszych wysiłków Warty, wy 
nik pozostaje do końca meczu niezmie* I 
niony. Meczem kierował p. Brzeziński-
Widzów 2 tysiące. 

I K S - S T R Z E L E C 2 : 1 « : © ) 
Ruch-Cracovia 3:0 (0:0) 

Zawody rozegrane przy wypełnionej 
rekordowo widowni przyniosły zasłużo­
ne zwycięstwo Ruchowi. Najlepszą czę­
ścią drużyny mistrza Polski była l inja 
ataku, której skrzydła stwarzały szereg 
groźnych momentów pod bramką krako 
wian, a t ró jka środkowa wykazała bar­
dzo dobre zgranie 

W Cracoyi i zawiódł przedewszyst-
kiem źle zestawiony atak. Pomoc wy ­
czerpała się zupełnie do przerwy z w y ­
jątkiem jedynie Mys iaka i po pauzie nie 
stanowiła już dla przeciwnika żadnej 
prawie zapory. 

Grę rozpoczyna Cracovla serją uda 
nych pociągnięć, wkrótce jednak do gło 
su dochodtzą ślązacy przeprowadzając 
szereg akcyj skrzydłami , które w rezul 
tacie przynoszą dwa rzuty z rogu. W tej 
fazie giry uwidacznia się bardzo dobre 
zgranie Gemzy z Peterl iem. Ata/k Cra-
covii natomiast wyczerpuje się zwolna, 
tnio to wyn ik bezbratmkowy utrzymuje 
sie do przerwy-

Po przerwie Gracovia uizyskuje znów 
przewagę stwarzając k i lka groźnych mo 
mcntów pod bramką ślązaków, zwolna 
jednak inicjatywę przemuje całkowicie 
w swe 'ręce Ruch. W 8 minucie powsta­
je pod bramką CracovIi groźne zamie­
szanie i w momencie gdy pi łka przecho­
dzi poprzeczkę sędzia odigwizduje bram­
kę co wywołu je burzę protestów na w i ­
downi. 

Druga bramka dla Ruchu pada w 32 
minucie z ostrego strzału Peterka. Od 
tej pory in ic jatywa znajduje się całko­
wicie w rękach ślązaków, dla których' 
trzecią bramkę zdobywa Gemza w 38 
min. po rzucie wo lnym. W y n i k ten nie 
ulega już zmianie do końca meczu. Sę­
dziował p. KuirzweH. 

Na zawodach tych' środkowy pomoc­
nik Oracoviii Chruściński obchodził uro­
czystość 400 meczu w barwaoh druży­
ny. Jubilat o t rzymał od1 k lubu upomi­
nek-

Wisła —Warszawianka 
4:1 (2:1) 

Spotkanie W i s ł y z Warszawianką 
rozegrane w dniu wczora jszym w sto­
l icy, zakończyło się zasłużonem z w y ­
cięstwem drużyny krakowsk ie j w sto 
sunku 4:1 (2:1). 

Warszawianka ty l ko w p ie rwszym 
okresie g r y by ła przeciwnik iem groź­
nym. Następnie in ic ja tywę ujmuje W i ­
sła, która góruje już do końca meczu. 

U zwyc ięzców najlepszą częścią dru 

Blado zupełnie wypadła inauguracja 
sezonu ligowego w Łodzi. Poziom gry 
zademonstrowany na meczu wczoraj­
szym przez ŁKS nasunąć musi smutne 
refleksje na temat roli, jaką odegrać 
może w rozgrywkach tegorocznych jedy 
ny przedstawiciel Łodzi w lidze. Tak 
słabej gry łodzian nie oglądaliśmy już od 
lat. Ani jedna linja czerwonych nie sta 
nęła na wysokości zadania. Piasecki w 
bramce bronił naogół może nieźle, miał 
jednak momenty bardzo niewyraźne, 
W obronie dobry jedynie Karaś najlep­
szy gtacz drużyny. Gałeckiemu bardzo 
jeszcze daleko do jego dawnej formy. 

po przerwie był zupełnie wyczerpany, 
nie stanowiąc dla ataku gości najmniej­
szej zapory. Najlepiej wypadła też cała 
linja ataku. Tu stosunkowo najlepiej za 
grywał już Fidler na środku i Miler na 
prawem skrzydle. Herbstreich bardzo 
leniwy zmarnował szereg niezwykle do 
godnych pozycji podbramkowych. Król, 
który na meczu tym miał zdać egzamin 
do reprezentacji państwowej grał zupeł 
nie nieproduktywnie, uganiając się bez 
skutku po całem boisku. 

Dobra postawa szermierzy 
p o l s k i c h n a t u r n i e j u n> ( B u d a p e s z c i e . 

Szermierze polscy, bawiący w Buda 
peszcie brali w niedzielę udział w wiei 
kich jubileuszowych zawodach szermier­
czych HTVR. 

Z szermierzy polskich zakwalifiko­
wał się do finału jedynie Suski po roz­
grywce -eliminacyjnej z Erdelym. 

W finale Suski zajął dziewiąte miej­
sce, bijąc doskonałego Kovaosa 5:4, u-
legaijąc natomiast Gerevichowi 4:5, Dra 
nemu 0:5, Garayemu 4:5, Timorowi 4:5, 
Kaboszowi 4:5, Ra/josanemu 0:5 i Ko-
szeghemu 4:5. 

Zwycięzcą turnieju zosta} Gerevich 
przed Kovacsem. 

Polacy pokazali piękną walkę, mimo 
irł spotkali się z najlepszymi szermie­
rzami świata. O wysokim poziomie 

Szczęśliwe zwycięstwo łodzian w pierwszym meczu ligowym 
W linji pomocy częściowo jedynie Goście aczkolwiek przegrali mec* 

zadowolić mógł Pegza. Tadeusiewicz zaprezentowali się może nawet lepiej 
na środku nie wytrzymał tempa gry i od łodzian, szczególnie jeśli chodzi C 

szybkość start do piłki i ambicję. Grali 
oni może zupełnie prymitywnie, ale Vf 
tej grze ich widoczna była chęć zwy 
cięstwa. Że mecz przegrali to w pierW' 
szym rzędzie wina bramkarza Siadaka; 
który przepuścił fatalnie obie bramki' 
Winić go zato nawet specjalnie nie tt»tf< I 
żna, gdyż Siadak nie jest „urodzonym' 
bramkarzem, a dotychczas grywał na p 5 

zycji skrajnego pomocnika. 
Bardzo dobrze wypadła para obroń'! 

ców złożona z emigrantów łódzkich br* 
ci Gwoździńskich. Ponloc wyrównana 
współpracowała bardzo dobrze z wla' 
sną linją ataku. Z piątki napastnikó^ 
najlepiej zaprezentowali się starzy H'| 
gowcy Biegański i Bielewicz, chociaż \ 
i pozostała trójka nowicjuszy Majowi 
Świecki i Kobojek dotrzymywała i f 
dzielnie pola. 

Gra sama była przez cały czas bal" 

walk świadczy fakt, że w ćwierćfinale 
odpadł olimpijczyk Nagy. 

Wczasie rozgrywek finałowych wy 
darzył się przykry incydent, który ojdzo mało interesująca i upłynęła be* 
mało nie spowodował wycofania się po Iprzewagi którejkolwiek ze stron, przf 
laków z turnieju. 

Mianowicie Rajosany w półfinale u-
myślnie podawał się pokonanemu przez 
Suskiego w półfinale Erdelemu, celem 
uniemożliwienia Suskiemu wejście do 
finału. 

Dopiero wskutek energicznego pro­
testu kierownictwa drużyny polskiej ju­
ry zdyskwalifikowało Ra]csanego, 

Zawodom przyglądał się arcyksiążę 
Józef, generalioja, konsul polski dr. 
Chełmicki, przedstawiciele prasy i b. 
liczna publiczność. 

Otwarcie sezonu lekkoatletycznego. 
J f t u r p e s a z n > u c i e . ż a n> b i e g u n a p r z e ł a j . 

W dniu wczorajszym odbyło się w t n a czoło wkrótce po starcie i przybiegł 
Łodzi oficjalne otwarcie sezonu lekko 
atletycznego ŁOZLA biegami naprzełaj 
o nagrodę przechodnią Tow. Nauczycie­
l i Wychowania Fizycznego. W biegu 
startowało 76 zawodników stowarzy­
szonych, 37 niestowarzys'.onych i 13 ko 
biet. 

Trasa prowadziła przez lasek kon­
stantynowski, zaś starty, następowały 
pa zewnętrznej stronie stadionu ŁKS-u. 
Najeiekawiej wypadł bieg zawodników 
stowarzyszonych dzięki ud-iałowi czo­
łowych biegaczy łódzkich z Kurpesą, 
Wróblewskimi, Jańczykiem, Polakiem, 
Trzcińskim i t. d. (Nie startował Staro­
sta). Trasa biegu stowarzyszonych wy­
nosiła ok. 3 kim. 

Zwyciężył bezkonkurencyjnie Kiirpe 
żyny by ła l inja pomocy oraz Pychow- sa (Strzelec—Zgierz), k tó ry wysunął się 

w doskonałej formie na metę wczasie 
7.40,4 wyprzedzając o blisko 100 mtr. 
swych rywali. 

Następne miejsca zajęli: Jańczyk 
(Zjedn.) 7.58.4, 3) Gralewski (G), 4) Wró 
blewski W. (ŁKS), 5) Trzciński (G), 6) 
Polak (ŁKS), 7) Bogdański (ŁKS), 8) 
Grudzień (Zjedn.), 9) Bystry (Zj.) i 10) 
Chrzanowski (Wima). W ogólnej punk­
tacji o nagrodę według prowizorycznych 
obliczeń, pierwsze miejsce zająj ŁKS 
pnzed KPZjednocz., Strzelcem (Zgierz) i 
Geyerem 

W biegu dla zawodników niestowa-
rzyszonych na 2.400 m. zwyciężył Bie 
leoki w czasie 5.57,8 przed Borowskim 
i Munidem. W biegu dla kobiet na 800 
m. zwyciężyła Sukiennicka 3 m. 8.4 sek 
przed Wójcikówną 3.19 i Wodniaka. 

« e » jedynie chwilami mieli goście ni«'| 
0 0 więcej z gry, zagrażając dość niebeZ'' 
pie^znie bramce łodzian. 

Pierwsza bramka dla ŁKS-u pad*' 
z sytuacji zupełnie niespodziewanej. FiJ 
dler wysuwa dość nieudolnie pitkę Her* I 
streichowi, który jej nie może dosięl 1 

nąć. Zdawało się już, że piłka idzie i>M 
aut, gdy niespodziewanie wpada ofl' 
do siatki obok przyglądającego się te'| 
mu bezradnie bramkarzowi. 

Po przerwie już w trzeciej minuci' 
powiększa Sowiak wynik do 2:0. Siada' 
chciał piłkę odbić nogą, ta jednak W"'[ 
lała widocznie wpaść do bramki. 

Wynik ten nie utrzymuje się jedna*! 
długo, gdyż w dość niebezpiecznej sY'I 
tuacji podbramkowej Karasiak dotyk") 
pi łk i ręką na polu karnem i podyktował 
ny rzut karny zamienia Gwoździński [ 
bramkę dla siedlczan. 

Goście prą do wyrównania są jedna*! 
bardzo niezaradni pod bramką przeci^'1 
nika, tak że mecz kończy się szczęśl1'! 
wem zwycięstwem łodzian. 

Sędzia p. Romanowski z Warszaw 
nie miał trudnego zadania, wywiąż 
się też z niego bardzo dobrze. 

Publiczności około 2000 osób. 
Drużyny grały w składach nastęP11' 

jących: 
ŁKS.: Piasecki, Karasiak, Gałec** 

Pegza I I , Tadeusiewicz, Jańczyk, Mile'1 

Herbstreich, Fiedler, Sowiak, Król. , 
22 Strzelec: Siadak, Gwoździński} 

I I , Lewocki, Stępień, Czajka, Maj041' 
[Świecki, Biegański, Bilewicz, Kobojek 
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Dzień faworytów w łódzkiej klasie A. 
Wysokocyfrowe zwycięstwa 3KS-u, ŁTSG i WKS-u 
trzeci tydzień rozgrywek piłkarskich o 

A stał pod znakiem 
zwycięstw fawory-

taabeli przedstawia się nastę-

Q« 
Gier 

3 

3 

3 

3 

3 

3 

3 

3 

3 

3 

Pkt. 
5 

5 

5 

4 

3 

3 

3 

2 

0 
0 

St. br. 
1 4 : 0 

1 0 : 3 

7 : 3 

4 : 1 

7 : 4 

5 : 1 0 

3 : 9 

3 : 7 

1 :6 

0 : 1 1 

m 'strzostwo klasy 
wysokocyirowych wiyaiu iu łł ui ) 
tów. Wyjątkowo duża Uość bramek Ja 
* A Padła w czterech spotkaniach śwlad-
C Z y dobitnie o przewadze zwycięstw. 

Po trzytygodniowych rozgrywkach 
Wyłaniać się zaczynają powoli kandy­
daci do czołowej grupy w tabeli. Pro­
wadzenie objęła drużyna ŁTSG. przed 
sKS-em, Widzewem, Unlon-Tourln-
Kiem ł WKS-em. Niespodziankę dla 
wielu stanowi dobra pozycja Widzewa. 
Ziściły 

się Jednak nasze przewidywa­
NIA. Nie ulega kwestjl, że zespół robot­
ny wbrew prognostykom odegra I w 
tegorocznych mistrzostwach wybitną 
rolę. 

Stan 
Pująco: 

v Klub: 1 Ł. T. S. 2) S. K. s 
3J Widzew 
1 Union - Touring 2 W. K. S. 
5 H a k o a h 
l\ Ł. K. S l b 
8 Makkabi 
9 WIMA. 

1 0 ) K. K. S. 
W tabeli powyższej uwzględniliś­

my walcower dla Turystów za mecz z 
[-KS-em oraz sobotnie zwycięstwo W. 
K < s - u nad Makkabi w stosunku 5 : 1 . 

*.K.s.—Hakoah 7:1 (1:1). 
P° zwycięstwie Hakoahu nad W1MA 

j-fzekiwano, że zespół żydowsk i będzie J!a SKS-u groźnie jszych. f pr^ec iwn i -
^ e m . Przewidywania jednak' zupełnie Wodly. Haokah zaprezjmtowaLsifi..w.| "leQzielę do tego stopnia słabo, że t ru -
° n ° wierzyć, by zespól ten mógł u t rzy -
|?a<: się w klasie A. Jeszcze w p ierw­
si części meczu drużyna pokonanych 
?. r a ła" jakb tako, natomiast OO zmianie 

° n nie istniała formalnie na boisku. 
Uważamy, że w ie lk im bledem k ie-

Seg"jc t wa Jest wystawianie emeryta 

. Z a w o d n i k o w i temu już oddawna na-citLSlc
 zasłużony odpoczynek. Prze-

iwko SKS-wi wystąp i ł Segał na środ-
u "apadu i na nim właśnie rwa ty się 

słn k i e a k c j e niebieskich. Segał do-
P i ł k i n i G n i e d o t k n ą t n a t v c h z a w o d a c h 

i n i Wszelkie próby g ry kombinacyjnej 
k ' ]°wane przez najlepszego zawodni-
S e

 w napadzie, Pressera. unicestwiał 
knfu W takich warunkach atak Ha-
\v riVIe

 m ° K l b V ć K r o ź n v d l a S K S " U ' Koni a t k u - z e i o b a ^ sk rzyd łow i oraz 
p ' O w i C z by l i również b. stabi. żynvuUnkowo

 n a i l e P s z a c z e ś c i ą dru-
wvt r y l a -Unia pomocy, lecz i ona nie 
D r ' r z y m a ł a tempa gdy, narzuconego 
znaiH , S K S - Najsłabiej wypad ł Kahan, 

^ a i i j ą c y s j ę z u p e | n ; e bez treningu. 
crin ° Mobronne Hakoahu robi ło CO M O -klL N A ^ L E P I E J wypad ł , jak zwyk le . Za-
^ iKowski, k tó ry jednak w drugiej C Z Ę -

meczu również opadł na siłach', 
ialni a . m k a r z Rapoport nie M I A Ł spec-
nieo D O B R E S O dnia. Zawodnik ten jest 
TRZPK f m a n i e / o w a n y 1 zupełnie niepo­

KORNE wdaje S I Ę Z zawodnikami w 
$zrw e , d yskusje, CO kosztowało Hakoah" 

z o ^ a bramkę. 
Me Vi , i e l c y 5 a k o c a , o ś c reprezentowal i 
Po , d o b r z e . Szczególnie l inia ataku, 
d ó w u n i u ] ' e 3 w d r u g i e j części zawo-
i0^Jorońcą Cyganem, zyskała na B O -

Aosci, strzelając dużo I celnie. 
ł a

 a J l e . p s i Ślązak I Cygan. Pomoc gra-
Pierw « _ o f e n z y w n i e szczególnie w 

ną bramkę w tej fazie zdobywa Owcza­
rek po ładnym przeboju ślązaka. Hako­
ah wy równu je z karnego przez Koplo-
wicza. Rzut ka rny przyznany strzel­
com w tej części g ry przestrzeli ł An t ­
czak. 

Po zmianie pól SKS nie schodzi z 
po łowy Hakoahu, zdobywając bramki 
w 18, 24, 25, 27, 35 i 40 minucie. Strzel ­
cami bramek by l i : Cygan (3), Franc-
man (2) i P io t rowsk i . 

Meczem k ierował naogół nieźle p. 
Grajwoda. Jedynie w pierwszej części 
meczu popełni ł on ki lka błędów. 

Przedmecz rezerw przyniósł z w y ­
cięstwo -SKS-owi w stosunku 5 : 1 . 

Widzew—Wima 3:0 (2:0). 
WidzeW zadokumentował wczoraj , 

że jego zwyc ięs two .zeszłotygodniowe 
nad wo jskowymi nie by ło bynajmniej 
dziełem przypadku, a odpowiada w zu­
pełności obecnej sile drużyny. Widze-
w iacy ustal iwszy ostatecznie skład 
swej drużyny prezentują się obecnie 
bardzo dobrze, nie wykazując żadnych 
specjalnie rażących luk. Widzew po-

Również i W I M A ( aczkolwiek prze­
grała mecz wczorajszy i to zupełnie za­
służenie, grała bardzo ładnie. Najsłab­
szym punktem zespołu fabrycznego 
jest obecnie bramkarz, k t ó r y też po­
nosi częściowo winę za przegraną. Pa­
ra obrońców nie-ustępowała w nlczem 
tej samej linji z przeciwnej strony. Po­
moc zbyt mało pracowała z atakiem, 
nie zasilając go p i łkami. Piątka napadu 
grała zby t powolnie. 

Do p rze rwy ma Widzew znacznie 
więcej z g r y i zdobywa dwie bramki ze 
st rzałów Uptasa i Bończyka, przy­
czem nie bez w i n y by ło tu tr io obron­
ne zespołu fabrycznego. 

W drugiej połowie przeważa począt­
kowo Widzew, później gra wyrównu je 
się jednak i napastnicy W I M Y goszczą 
dość często pod bramką widzewia-
ków. Nie potrafią oni jednak w y k o r z y ­
stać okresu swej przewagi i w y n i k ta­
ki utrzymuje się przez czas dłuższy. 

Dopiero jeden z ataków Widzewa 
przynosi samobójczą bramkę strzeloną 
przez prawego pomocnika W I M Y . 

Zawody prowadzi ł bardzo dobrze p. 
Lange. Przedmecz rezerw zakończył 

siada obecnie pewne tr io obronne, p r a - j się również zwyc ięs twem zespołu ro -
cowitą linję pomocy i wcale lotny atak. I botniczego w identycznym stosunku 
co w sumie składa się na całość bardzo 13:0. Publiczności zebrało się około 
dobrą. 1.000 osób. 

Ł.T.S.G.—Ł.K.S I b 8s0 (2:0)1 kusocwski jut biega. 

Sensacje mistrzostw 
piłkarskich w Austrji. 

(r) Sensacją niedzielnych rozgrywek 
o mistrzostwo I-ej l igi wiedeńskiej by ło 
zwyc ięs two drużyny FC. Wten nad Ra-
pldem w stosunku 2:1 (1:1). Pozatem 
uzyskano następujące w y n i k i : Admira 
— Sportclub 2:1 (1:0), Wacker — Ha­
koah 4:4 (1:0), Vienna — FAC. 5:1 (3:1) 
W A C . — Dona iL l : 0 (0:0), Austr ia — 
Libertus 3:0 (3:0). W tabeli prowadzi 
Admira . 

Wiadomości zagraniczne. 
(r) Kanadyjczyk Spence ustalił w 

Columbus nowy rekord św ia towy w 
p ływan iu na 150 yardów, uzyskując w y 
nik 1:22,8. 

• V 
W Amsterdamie rozegrany został 

w niedzielę kwal i f ikacy jny mecz pi łkar 
ski o mistrzostwo świata między Ho­
landią a Jrlandją. 

Zwyc ięs two w stosunku 5:1 (1:1) 
odniosła Holendja, która zakwal i f iko­
wała się do f ina łowych rozgrywek. 

W rewanżowym meczu p i łkarsk im 
o mistrzostwo świata rozegranym w nie 
dzielę w Te l -Awiwie Egipt pokonał Pa­
lestynę w stosunku 4:1 (4:0). Reprezen­
tacja Egiptu zakwal i f ikowała się do f i ­
nału. 

KS. • 
„Derby" praskie między Slavią a 

Spartą zakończyły się po zaciętej walce 
wyn ik iem remisowym 2 : 2 . 

Mecz przyniósł niespodziankę w po­
staci wysokiego zwycięstwa ŁTSG. 
• Charakterystyczne przytem, że „biało-
czarni" w dotychczasowych trzech ko­
lejnych spotkaniach o mistrzostwo nie 
utracili ani jednej bramki, co świadczy o 
b. dobrych tylnych formacjach tej dru­
żyny. 

Rzeczywiście, wczorajszy mecz wy­
kazał, że tą ..dziewiczość'! bramki, nie 
jest^byńapńnie] dziełem przypadku. 

Bo chociaż naogół cały zespół ŁTSG. 
g ra fw 'dniiii wczorajszym przeciwko re­
zerwie ŁKS-u dobrze, jednak specjalnie 
wyróżnić należy skuteczność gry Miko­
łajczyka i Triebla w linji obrony oraz 
Bineckiego, Pogodzińskiego i Janaczka 
na pomocy, tak iź Lassowi w bramce nie 
wiele pozostawało do roboty. 

W ataku, obok rutynowanego Króle­
wieckiego, znakomicie spisał się obiecu­
jący Pij, który w roli strzelca bramek, 
okazał się dla ŁTSG. nabytkiem niezwy 
kle pożądanym. 

Przeciwnik ŁTSG. wypadł natomiast 
beznadziejnie. Pomimo dobrej trójki 
obronnej (Jakubiec, Fliegel i Radomski) 

i obecności Pegzy I w linji pomocy, właś 
nie tylne formacje przyczyniły się w 
lwiej części do tak n.iehonorowej poraż­
ki. — Atak ŁTSG. z łatwością docho­
dzi) do pola karnego i z łatwością strze­
lał bramkę po bramce. 

Specjalnie pechowy był jednak Jaku­
biec, który nawet możliwe do obrony 
strzały puszczał fatalnie. 

Przebieg meczu był nieciekawy. Ł. 
T.S.G. przez cały czas był zespołem le­
piej zgranym, szybszym i agresywniej­
szym, przyczem kombinacje ataku w po 
lu znajdowały odpowiednie wykończenie 
pod bramką. ŁKS. natomiast w polu 
grał bezładnie, a pod bramką zupełnie 
się tracił i b. rzadko dochodził do groź­
niejszych strzałów. 

W konsekwencji ŁTSG. zdobyło w 
pierwszej polowie trzy bramki, a w dru 
giej pięć: trzy przez Pija, dwie przez 
Królewieckiego i po jednej przez Pał-
czewskiego. Radomskiego, i Berkmana. 
Sędziował dobrze p. Rettig. Widzów 
mało. — 

Przedmecz rezerw przyniósł zwycię­
stwo ŁTSG. w stosunku 5 : 0 . 

iW dniu wczorajszym od/był się w 
Warszawie bieg naprzełaj na dystansie 
4 Mm. o puhar, w którym po dłuższej 
kuraq'i nogi wystąpił ponownie Janusz 
Kusociński. 

Ponowne wystąpienie Kusocińskie-
go na bieżni spotkało się z wiellkiem u-
znaniem, aczkolwiek mistrz nasz jesz­
cze nie powrócił do 6wej zwykłej for­
my. 

Odniósł on coprawda w biegu zwy­
cięstwo w czasie 1 3 m. 2 4 sek., lecz 
stoczył walkę z następnym, Dupliokim, 
zwyciężając go zaledwie o metr. 

Przypuszczać jednak należy, że, Ku­
sociński wróci szybko do formy. W. 
punlktacji zespołowej pierwsze miejsce 
zdobyła Warszawianka przed Orłem-

Kiełbasa zwycięża 
w wyścigu kolarskim. 

W dniu wozorajszym odbył się w 
Warszawie kolarski wyścig naprzełaj 
(cyklo-pedestre) na dystansie 1 5 kim. 
przy udziale znanych kolarzy. Zwycię­
żył Kiełbasa (AKS) w czasie 2 7 . 0 7 przed 
Cieniewskim (WTC), Głowackim, Sta-
lem i Oleckim (Iskra). 

Siewert pokonany przez Heljasza 
na międzynarodowych zawodach lekkoaflefycznych w Poznaniu 

bramka e i£ ! e ś c i
 m e c z u - wskutek czego 

iokrnt»- b " u znajdowała sie niejed-

boty o b r ° n n c nie miało dużo do ro -

b v l a ' z

r w - s z a c z ę ś ć meczu prowadzona 
mimo i* H n , a c z n ą n r z e w a g ą st rzelców, 

• 1 2 nakoah graf z w ia t rem. J E D Y . . 

W Poznaniu odbyły się międzynaro­
dowe zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem zawodników niemieckich rekordzi­
sty Niemiec w rzucie dyskiem, oraz świa 
towego mistrza akademickiego Pfluga. 
Sensacją zawodów była sromotna klę­
ska -Sieyerta, który we wszystkich kon 
kurencjach uległ zawodnikom polskim. 
Ogólną ciekawość budził pojedynek 
Sieverta z mistrzem Polski — Helja-
szem, zakończony pełnym sukcesem po 
laka. Zarówno w dysku jak i w kuli 
przegrał Sievert, przyczem w rzucie dy 

skiem znalazł się on dopiero na piatem 
miejscu. Pflug jako sprinter wykazał 
pełną klasę i zdobył pierwsze miejsce 
w trójboju sprinterów. 

Pchnięcia kulą: Heljasz 1 5 . 8 4 , Sie-
vert 1 4 . 1 0 , Tilgner 1 3 . 5 1 . 

Bieg 6 0 metrów: Pflug 6 , 9 , Sikorski 
(Polonia War.) 7 . 1 , Czyż (Stadjon Król. 
Huta). 
. Skok wzwyż: Pławczyk (AZS War.) 
1 , 9 0 . Pławczyk próbował pobić rekord 
Polski, jednak nie udało mu się to z po 
wodu silnego wiałru. Hofman (Wairta 

S9f 

Mecze piłkarskie 
0 mistrzostwo łódzkiej, klasy B. 

W meczach o mistrzostwo łódzkiej 
klasy B, wyniki były następujące: 

Tur — Sztem 4 : 0 . Bramki dla Turu 
zdobyli: Szymczak, Koriporowicz, Ko­
narski i Karaś. Sędziował p. Kowalski. 

Huragan — Bar-Kochba 2 : 0 ( 1 : 0 ) . 
Po b. zażartej walce zwyciężył Huragan 
zdobywając bramki przez Adamskiego 
1 Rudnickiego. 

iW Pabjanicach PTC pokonało tam­
tejszy Sokół w stosunku 5 : 2 . 

W Zgierzu Sokół pokonał 1KP w sto 
sunku 3 : 2 (3 .0> . 

Najbliższe spotkania 
o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
rozegrane zostaną w okręgu łódzkim 
następujące mecze pi łkarskie o mist rzo­
stwo klasy A : Hokah — ŁTSG. , Ł . K. 
S ib - W K S , W I M A - SKS i K. K. S. 
—Makkab i . 

Turyści zwyciątają 
w Pabianicach. 

W dniu wczorajszym bawi ł w Pabja 
nicach kombinowany zespół Union-Tou-
ringu, gdzie w spotkaniu towarzyskiem 
z Kruszeenderem zwyciężył w stosunku 
2 : : . 

IPoznań) 1 , 7 5 . 
Bieg 400 metrów: Biniakowski (War 

ta) 5 2 , 1 , Drozdowski (Cracovia) 5 2 . 9 , Je 
zierski (Warta). 

Rzut oszczepem: Lokajski 6 2 , 4 2 , Sie-
vert 6 1 , 5 4 , Pławczyk. 

Bieg 80 metrów: Pflug 9 , 0 1 , Czyż 
9 , 0 4 , Radwański (AZS Poznań). 

Skok o tyczce: Adamczyk (Warta) 
3 , 4 0 , Klimczak (AZS Poznań 3 . 4 0 . 

Rzut oszczepem: Lokajski 6 2 , 4 2 , Aie-
werz 6 1 , 5 4 , Pławczyk. • 

Rzut dyskiem: Heljasz 4 2 . 0 3 , Hofman 
(Warta) 3 9 , 5 6 , Sieyert na 5 miejscu!! 

Bieg 100 metrów: Pflug 11,1, Czyż 
11,5. 

Bieg 800 metrów: Kostrzewski (AZS 
War.) 1 , 5 9 , 8 , Kuźmicki (Warszawianka). 

Skok wdał: Sikorski (Polonia War.) 
6 , 8 3 , Hofman 6 , 7 5 . 

Sztafeta 4X100J Warta Poznań 4 5 , 8 , 
Sokół Leszno. 

Sztafeta 4 X 400: Sokół Leszno 
1 , 36 ,2 , Warta. 

W ramach tych zawodów odbył się 
ogólnopolski bieg naprzełaj o puhar 
przechodni „Kurjera Poznańskiego" na 
dystansie 4 0 0 0 metrów. Start i meta na 
6<tadjonie miejskim. Ze zgłoszonych 1 2 4 
zawodników startowało 9 6 . Pierwszy 
przybył po raz drugi Hartlik (Stadjon 
Król. Huta) w czasie 1 4 , 1 4 . 6 . Drugi Fiał 
ko Cracovia, trzeci Janowski Warta. 

i 
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R a t u n k u ! C z ł o w i e k s i ę u t o p i ł ! 
Młody wilnianin na oczach przerażonego t łumu rzucił się 

z poręczy mostu do rzeki.—Makabryczny zakład „samobójcy" 

K R Ó L O W I E NA W Y Ś C I G A C H . 
S A M O C H O D O W Y C H . 

WUno, 8 kwietn ia . 
— Ratunku! Człowiek sle utopi ł ! 
Takie wołania rozległy się wczoraj 

wieczorem koło godziny wpół do dzie­
siątej na Moście Zie lonym. 

Krzyczel i przechodnie, k tórzy stali 
się przygodnymi świadkami wstrząsa­
jącego 'zamachu samobójczego. 

O wspomnianej godzinie na most 
wbiegł jakiś młody mężczyzna w wieku 
około lat 26—30. Szybkim ruchem zrzu­
cił z siebie płaszcz i ubranie, które rzu­
cił jakiemuś towarzyszącemu 1 mu osob­
n ikowi , poczem zwinnym ruchem wsko­
czył na poręcz mostu i z okrzyk iem 
„N IE CHCĘ WIĘCEJ ŻYĆ, ŻEGNAJ 

Ż Y C I E ! " 
rzucił sią w otchłań. 

Całe zajście rozegrało się z tak b ły­
skawiczną szybkością, że nikt z przy­
godnych świadków, nie 'zdołał przesz­
kodzić samobójcy w jego zamiarze. 

K rzyk i zwabi ły posterunkowego, peł­
niącego wartę przy moście, k tó ry nie­
zwłocznie zorganizował akcję ratunko­
wą oraz powiadomił o wypadku 4 komi­
sariat P. P. i posterunek rzeczny, skąd 
wysłano natychmiast łódź ratunkową. 

Mimo szybko zainicjowanej akcji 
ratunkowej 

samobójcy nie udało się uratować. 
Po dwugodzinnych poszukiwaniach 

zaprzestano dalszych usi łowań i wyda­
no jedynie zarządzenia celem wy łow ie ­
nia zwłok. Jednocześnie stwierdzono, iż 
osobnik, któremu nieznany samobójca 
rzucił swoje rzeczy, ulotni ł się w nie-
znaym kierunku. 

Dopiero kolo godziny dwunastej w 
nocy rozegrał się epilog tego wypadku. 

Ustalono, iż na Moście Zielonym ro­
zegrał się nie dramat samobójczy, lecz 

oryginalny zakład. 
Rzekomy samobójca założył sle ze 

swoim kolegą, że rzuci sle bez ubrania 
do wody z Zielonego Mostu 1 wyp łyn ie 
koło szpitala Św. Jakóba. Istotnie rzu-

cll sle z mostu I wypłynął w pobliżu 
gmachu szpitala Św. Jakóba, gdzie o-
czekujący go przyjaciel dał mu ubranie. 

„Samobójca" ubrał się, poczem obaj 
udali się w nieznaym kierunku. 

Dotychczas nazwiska oryginalnego 
„bohatera", k tó ry dla zakładu ryzyko­
wał życie i zdrowie, nie udało się usta­

lić. Policja prowadzi dalsze dochodze­
nie i poszukiwania za „zmar twychwsta­
ł y m " samobójcą, celem pociągnięcia go 
do odpowiedzialności za... 
zakłócenie spokoju publicznego i wy­
wołanie zbiegowiska na Moście Zielo­

nym. 

Urwana tragedia miłosna 
Zadał swej ukochanej cios nożem w twarz, a następnie 

popełnił samobójstwo 
Krosno, 8 kwietnia. 

Małe miasteczko Dukla pod Krosnem 
było ostatnio widownią niesamowitej 
zbrodni. — Niejaki Wojciech Więgoś ado 
rował od dłuższego czasu piękność miej­
scową, Rozalję Mamciarz. — Kapryśna 
dziewczyna, otoczona rojem adoratorów 
nie przywiązywała dużej wagi do zaklęć 
Więgosia, który nalegał na zawarcie ślu­
bu. — Mamciarzówna dawała Węgosio-
wi wymijające odpowiedzi i nie odma­
wiając mu stanowczo, trzymała go w sta 
łej niepewności. 

Nieszczęśliwy, doprowadzony tem do 

cie szewskim, postanowił zakończyć kon 
ilikt miłosny. — Po ostrej wymianie 
słów, chwycił nóż szewski i ciężko nim 
pokaleczył nieszczęśliwą dziewczynę, 
przyprawiając ją o trwałe zeszpecenie 
twarzy. — Na widok zakrwawionej ofia­
ry, która momentalnie zemdlała, Więgoś 
opamiętał się i chcąc uniknąć kary, usi­
łował popełnić samobójstwo przez wypi­
cie większej ilości jodyny. 

Natychmiastowa pomoc lekarska zdo 
łała ocalić desperata, któremu wypompo 
wano żołądek. — Niedoszłego samobójcę 
oddano do dyspozycji władz śledczych, 

W czasie wyścigów samochodowych o 
wielką nagrodę Monaco, miejsca na łry* 
bumach zajęli b. k ró l hiszpański, Alfon* 
X I I I-ty, k ró l Gustaw szwedzki i księź-j 

niczika szwedzka, Ingrid. 

krańcowej rozpaczy, spotkawezy się pe ' które wytoczyły przeciwko niemu do 
wnego razu z swą ukochaną, w warszta chodzenie karne. 

Udusiła dz iecko szalem 
Ta jemnica z w ł o k w o g r o d z i e p r z e m y s ł o w c a ka l i sk iego 

Kalisz, 8 kwietnia. 
W styczniu br. w ogrodzie znane­

go w Kaliszu przemysłowca, p. Gaede-
go, znaleziono Z W Ł O K I D Z I E C K A DŁCI żeń­
SKIEJ , O W I N I Ę T E w Ł A C H M A N Y . Zw łok i 
zauważyła służba i doniosła o tem wła 
dzom pol icy jnym. 

Dochodzenie ustalio. że , wyrodną 

matką jest 20-letnja służąca. Józefa 
Garczarz, zam. na Tyńcu. Zaraz po 
porodzie udusiła dziecko szalem, po­
czem rzuci ła je przez parkan do ogro­
du. 

Obecnie Garczarz stanęła .przed są- ! 

ll!illllll!lll!IISIIIII!llllllllil!llll!llllllllllllllH 

Kosą poderżnął sobie! 
gardło. 

Pińsk, 8 kwietnia. 
Wstrząsający wypadek samobójstwa | 

wydarzy ł się w chutorze Ugnitowo, P O ' j 
wiatu drohickiego. 

Gospodarz, Józef Bagno, udał się w" I 
godzinach porannych na st rych sweg°f 
domu, gdzie kosa poderżnął sobie ga f ; 
dło. Charczącego desperata, leżącego i 

[i w kałuży k r w i , znaleźli domownicy ' 
odwieźl i go do szpitala sejmikowego 
w Pińsku. 

Stan .zdrowia Bagna jest groźny; 
dem okręgowym w Kaliszu. Sad skazał" Przyczyny tragicznego kroku nie zdo' 
ją na 10 M I E Ś . . W L E Z I E N I A . łano dotychczas ustalić. .1 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 

Pamanickicb Fabryk Wyro&Ow Bawełnianych 

„KRUSCHE i ENDER" 
zawiadamia, że w dniu 30 kwietnia r. b. o go­
dzinie 11-ej przedpołudniem odbędzie się w 
biurze Spółki w Pabianicach przy ulicy Zam­
kowej Nr. 3 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjcnarjuszów -z następującym porządkiem 
dziennym: . 
!) Zagajenie 1 wybór przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 

za rok 1933, 
3) Zatwierdzenie bilansu na dzień 31 grudnia 

1933 roku oraz rachunku zysków i strat za 
rok 1933, 

l) Zatwierdzenie budżetu i planu działalności 
na rok 1934, 

?) Wybór członków Rady Nadzorczej, 
6) Wybór członków Zarządu na miejsce ustę­

pujących, 
7) Ustalenie wynagrodzenia dla członków Za­

rządu i Rady Nadzorczej, 
8) Wolne wnioski. 

Pp. Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 
Walnem Zgromadzeniu, winni najpóźniej na 7 
dni przed Zgromadzeniem złożyć w biurze 
Spółki w Pabianicach przy ulicy Zamkowej 
Nr. 3 swoje akcje lub kwity depozytowe msty-
tucyj bankowych. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C H O R O B Y S K Ó R N E 

I W E N E R Y C Z N E 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I t • pól — 4, 6—9 wtecz, w nie­
dziele I święta od 10—I 

Ceny leczn icowe. 

fe 

W*) BÓL GŁOWY 
M I G P E N Ą . M E W R A L G J Ę , 

BÓLE ZĘBÓW, 

P R O S Z E K 

z, KOGUTKIEM" 
Z A R Z Ą D F I R M Y 

(MIGRENO-NERVOSIN;| 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 

DR. MKD. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
lei. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

ANGIELSKIEGO konwersacji l literału 
ry udziela rutynowany nauczyciel, 
ul. Zawadzka nr. 21. M . 8a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4 - 7 po pol. 

A J 
Kupno I s p r z e d a ż 

30,000 SZTUK sadzonek truskawek] 
Madamf Ponton natychmiast do sprze 

dania. Jerzy Kołaczkowski, Piotrków 
ska 243. 

ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania w 
centrum miasta przy Piotrkowskiej. 
Wiadomość w administracji Republiki 

POSZUKIWANA maszyna do pisania 
marki Underwood w dobr. stanie. 
Oferty sub „C. B. A." 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZlEUHCZIfryzjer 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krtani 
u l . P I O T R K O W S K A Na 1 6 4 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

G R Y P Ę , PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: A RTR ETYCZNE, 

STAWOWE,KOSTNE i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKIEM" 

od zaraz 

na stałą robotę.. 

Piaseczna 20. 

Długo le tn i 
p racownik 

fabryki wyrobów 
bawełnianych, ze 
znajomością tkac­
twa, prowadzenia 
ksiąg magazyno­
wych, list wypłat 
robotniczych, spo­
rządzania wykazów 
do Ubezpieczalni 
(Społecznej 1 spraw 
podatkowych, ka-
Iwaler 

Może być na wy­
jazd. Wymagania 
skromne. Oferty 
sub. .Kawaler 33" 
w administracji 

„Republiki. 

Przemysł Drzewny Maksymilian Jakubowicz 
SP. AKC. W LODZI • • 

zawiadamia P. T. Akcjonarjuszów, że dnia 30 
kwietnia 1&34 r. o godz. 19-ej w lokalu Spółki, 
ul. Stef. Żeromskiego 90/92 odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
z nast. porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i 
wybór .przewodniczącego, 2) Zatwierdzenie 
sprawozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
oraz bilansu za rok 1933 i udzielenie pokwito­
wania Zarządowi z działalności, 3) Powzięcie 
uchwały w sprawie podziału zysku, względ­
nie pokrycia straty, 4) Wybór Członków Za­
rządu na miejsce ustępujących i wybór Komisji 
Rewizyjnej. 5) Wolne wnioski. 

Akcjonariusze mogą w myśl art. 57 prawa 
o Spółkach Akcyjnych zgłosić dodatkowe spra­
wy na porządek dzienny. -Akcjonariusze, prag­
nący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, 
muszą w myśl art. 59 prawa o Spółkach Ak­
cyjnych najmniej na 7 dni przed Walnem Zgro­
madzeniem przedstawić swoje akcje Zarządowi 
Firmy Przemysł Drzewny Maksymilian Jaku­
bowicz S. A. w Łodzi. 
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POSZUKUJEMY dla nasze] wykon 
czalni i farbiarni możliwie od zaraz 
pierwszorzędnego, nadzwyczaj ener­
gicznego , 

akwizytora i inkasenta 
Reflektujemy tylko na siły, wykazują­
ce dużo inicjatywy i samodzielności. 
Oferty sub „E. G." skierować do adm. 

30-2 nin. pisma. 

POKÓJ w centrum z wygodami, te­
lefon, do wynajęcia jednej osobie. 
Wólczańska 62, m. 5 od 1-4 i od 8—9 

wiecz. 

OD ZARAZ poszukiwana goseclarka 
Cegielniana 22, m. 27. 

Rozmai te 

DROBNE ogłoszenia w „Republik 
a najlepszym t najtańszym środki61" 

zetknięcia zainteresowanych stro11 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sU^ 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie I" 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nie'*' 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośk". 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. * 
wyszukać pracownika — niechaj 
da drobne ogłoszenie do ..Republik^' 
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Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" i 
„Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

na siuszne reKiamacje Będą uwzględniane, o « 
I wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodJU 

Na' od ukazania się pierwszego ogłoszenia. 'Jj 
bi-1 niezwłocznie pc ukazaniu sie urugitao z rze*, 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mtnX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje będą uwzględniane o 
4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sle na 10 szpalt po 28 mm. I wniesione heda nafnńżniei w ciaeu H-cod"1; 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gi. za wiersz mm 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi 
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. aajmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia tantazyjne I tabelaryczne 25 proc drożej. Za rerrotnowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Kiego z 
ogłoszenia tej 
Omyłki, które zasadnicze nie zmieniają '.r*5 

ogłoszenia nie upoważniała Jo rtdania z W 0 

zapłaty lub powtórzenia oroszenia, 

st\va 
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